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Przemówienie Prez. Btaruta na obchodzie Śwista Morza
SZCFEulN, poniedziałek

S zczecin przeżyw ał w czora j  wielki dizie.i. Po raz pierw 
szy w dziejach tejjo miasta odbyto się tu Ogólno­
polskie Święto  Morza. Był to dzień słońca, błękitu, 

radości1 i dumy. Na tle fal piastowskiej Odry widzimy zgru­
powane okręty wojenne, a najbliżej nas drogi „Dar Po-  
m orza“ . Dookoła nas barwna plama zebilanych tłumów z 
całej Polski, wśród których wyróżniają  ;ię grupy regio­
nalne. Rozpoczyna się Święto Morza. Drzed ołtarzem, 
zw róconym  ku Odrze odprawia się mszjj św . Następnie  
uroczyste poświęcenie sztandaru, po czyrn do zebranych, 
wielotysięcznych tm m ów  przemówi} Prezydent BICRUT. 
Następnie Prezydent Bierut wszedł na okręt „Dar Pom o-  
rza“, skąd odebrał defiladę Maryn rki W ojennej i Han­
dlowej. Serca zebranych, wielotysięcznych tłum ów naipeł- 
niają sie wzruszeniem, radością i dumą na w>dok defilu­
jących okrętow, trzymających straż na starej ziemi Chro­
b r e j .  Prez- Bierut odbiera defiladę w  tow arzystw ie  w ice­
premiera Bułgarii oraz am basadorów Czechosłowacji I 
Jugosławii.  Okręty salutują przed Prezydentem. Widzimy  
na pokładach oddających honory oficerów i wyciągniętych  
jak struny, m arynarzy. Potem defilada Harynaiki Han­
dlowej.

Następuje akt otwarcia W ystawy Plastyki Morza, po 
czym  n a  Walach Chrobrego Prezydent Bierut odbiera de­
filadę organizacji społecznych, m łodzieżow ych  ł w o jska .  
O rganizacje niosą transparenty, na których widnieją na 
pisy „P rzyszłość  Polski na morzu", „Moi ze to sprawdzian  
siły narodu", porttety Prezydenta Bieruta ł Marszałka  
Roli - Żymierskiego.

Defiladę w ojsk ow ą  otwiera 41-szy pułk piechoty, 
niosąc sztandar 12-ej dywizji piechoty. Następnie mas 6- 
rjije entuzjastycznie oklaskiwar Marynarka, potem prze­
jeżdżają  sam ochody, ciągnące clziaia oraz pułki czołgów.  
Pochod czo igów  zakończył największą w  dziejach S zcze­
cina defiladę.

Przemówienie Prezydenta

ków polskich, spełniając swym rze tradycji historyczne], którą
mozolnym Trudem i czynem wielki tchną mury, ponioły i  wspomnie-
ak t sprawiedliwości dziejowej. cia lego miasta.

Tu z tego miejsca lepiej n ii z Z w yjątkow ą silą można te t od- 
iakicgokolw iek innego zakątka czuć wielkość przemian Jakie

OdTWATELEi Myśl, aby cen 
trafnym punktem  tegorocznych li­
ro czystości „ŚWIĘTA MORZA" 
»tał się odzyskany przez Polskię 
p rastaTy, piastowski SZCZECIĄ
ma głębokie uzasadnienie.

Jest dla nas rzeczą nieamieniBł 
ważną, aby zarówno wszyscy ro-j 
dacy nasi, iak przy iacieie i sprzy­
mierzeńcy uświadomili sobie w peł 
ni, że Polska, odrodzona z potw or 
nej hitlerowskiej tyranii j niewoli, 
i y |0 dziś i rozwija się Inaczej, ni* 
przed wojna.

W  tych nowych warunkach
również i problem moraa nabiera 
dla nas innego, daleko szerszego 
I głębszego znaczenia. O wielkim  
znaczeniu m órz- dla Po'skI i, dla 
jej losów w najbliższej i n a jd a l­
szej przyszłości mówi nam ttutaj 
n ie tylko sąsiedztwo żywiołu mor­

skiego, nie tylke widok szeroko 
rozrzuconych terenów  portu i ruch 
krążących po mm okrętów  mor­
skich.

O znaczeniu i zasięgu proble- 
mB morza mówi nam tu  bardziej 
uw ydatniająca się rozlealość ich i 
przestrzeń, k tóra oddziela delty 
dwóch pra-tarych macierzystych 
rzek słowiańskich: ODRY i W I.
SŁY.

Przed dwoma laty łę przestrzeń 
szlakiem prastarych osiedli sio- 
wiańskich przeszły zwycięsko mi­
lionowe wyzwoleńcze szeregi żoł­
nierzy radzieckich i polskich, zra­
szając obficie krw ią te ziemię — 
wierzymy w to — po raz ostatni.

W reszcie tę samą drogę w znoj. 
nym wysiłku przebyły i przeby- 
w ają do dziś dnia miliony na­
szych braci, dzisiejszych osadnl-

zieml polskiej przem awiają do przeżywa dziś nowa Polska i p“- 
serc naszych dzieje bohaterskiego tężną dziejową moc tych prze- 
choć męczeńskiego szlaku tysiąc- mian, bowiem od nich to przyszłe 
le tn ie j w alki, traged ii i s ław i’ pokolenia znaczyć będą nowy o- 
narodu polskiego. Tu w atmosfe- kres naszej historii ojczystej.

N a s t ę p c a  wi jfawkfcoweso
adsum ęda Polski od morza

i u m i
Zasada tajności 

nie przestrzegana..;
PARYŻ, poniedziałek

W S'-'bo!ą o EOdz. 21 francusk i 
m in ister praw  zagranicznych 

•  B idau lt w ydal r.a Quai d 'O rsay 
uroczystą' bankiet- w  k t-ry m  
precz  3 w m strow  i p raw  zag ra­
nicznych wzięło udział w  osób, w 
tym  pren: r F am ad ier ! Inni
członkowie gaem etu  francusk ie ­
go ora, szereg dyplom atów .

Tym .auem  nasada tajności nie 
była przesw  gana i do użytku 
p rasy  podi-ro re lac ję  z w ygłoszo­
nych na ban iiec ie  przemówień.

M inister Btia.uU w przem owie 
n iu  pow italnym  przeprosił n a j­
pierw  gości ta  „skrom ny obiao 
i złv gatunek chleba pisk dowie 
dziano s;ę pr bankiecie, było to- 
rrńrzta, k u ru azy jn ą  przesadą, 
gdyz obiad b ił w cale wykwintny

li podaw ano 4 g a tunk i .win). Na- 
Lępme min- B idau lt w spom- 
.a ł o trudnościach * i a~

k im i m usi liczyć sie konferencja, 
W yraził jednak nadzieje. ®e zakon 
czy się on» Pozytywnym wyni- 
k leni.

Wy-rażając z kolei nartzieię. że 
k snferencja poczyni postępy,m in. 
Moiotnw powiedział: „Nadziejo 
ta je s t uspraw iedliw iona, gdyż m y 
wszyscy trze j p ragniem y przez wy 
ciężyć te  przeszkody P a iric ta jm y  
a ofiarach »as*yeh k ra jów  pod­
czas w ojny, ofiarach, k tóre  w y­
m agają byśm y osiągnęli pokój”. 
1 M inister Bevin oznajm ił, że w 
■ruńcie rzeczy nie zapatru je  się 

ozsymi tycznie r.a przyszłość kon 
L roncji.

Szeregiem fatalnych dla nas, 
a  w następstw ie i d 'a  Europy, 
dziejowych skutków  ekspans.i ger 
iranizm u na wschód było:

•i W ypchnięcie Polski ze środka 
Europy,

Q  Systematyczne odrzucanie nas 
^  od morza i  wielkich szlaków 

handlowych.

N arzucanie nam w wyniku te j 
" ekspansji jednostronnego 1 

najm niej korzystnego dla nas kie­
runku gospodarki, który  osłabiał 
aktywność polskiej ekonomiki 1 
prowadzi! do upośledzenia miast, 
rzemiosła, przemysłu i handlu, a

więc opóźniał rozwój sił w ytwór­
czych w  kraju .

W yzwolony dziś z drapieżnych 
pazurów ■ najeźdźcy niemieckieg”) 
— naród polski musi nie tylko 
leczyć rany i odbudowywać ruiny 
spowodowane wojną. Musi on 
równocześnie pod>ąć olbrzymi wy 
sitek, aby WYRÓWNAĆ SPOWO­
DOWANE PRZEZ WIELOWIEKO­
WE WARUNKI ZACOFANIE TE­
CHNICZNE, KULTURALNE, GO­
SPODARCZE i  przyśpieszyć tem­
po rozwoju.

Z tym podstawowym zadaniem 
związany Jest jak  najściślej i pro. 
blem naszej pracy na moczu.

Morse to źródło ko gactw I wielki teren
nracy

Morze — to nie tylko wspania­
ły żywioł, Mo-ze przede wszyst­
kim to wielki teren nraey, to n°* 
tążne źródło bogactw, to rozległe 
szlaki żeglugi, wiążące kraj ze 
światem, to niezwykle sprzyjają­
cy czynnik w gospodarstwie ogól­
nonarodowym i jeszcze bardziej 
pomyślny czynnik dla rozwoju 
handlu j współpracy międzynaro­
dowej.

Odzvs' vwszy nieDodległość w 
roku 19k;, odzyskaliśm y i skrawek 
morza. Od tego czasu w psychice 
naszego narodu zaczęła sobie żło­
bić ponownie miejsce świadomość 
znaczenia morza dla naszego bytu 
gospodarczego 1 państwowego.

Ale miast pogłębiać tę  świado­
mość, sanacja wolała kierować u-

wagę społeczeństwa na map owce 
aspiracji mocarstwowe .  kolonial­
nych. Tego rodzaju bzdurom pro- 
pagandowvm o koloniach w Afry­
ce, czy na Madagaskarze poświę­
cano głównie w tym okresie do. 
roczny obchód Dnia Morza,

Dziś pragniemy, aby problem 
morza stal 6ię jak najrychlej dla 
całego narodu nie tylko proble­
mem odświętnych zainteresowań, 
lecz troską życia codziennego, 
jednym z czołowych zagadnień 
r.aszego bytu narodowego.

Dziś problem morza — to pro­
blem przekształcenia Polski z upo­
śledzonego technicznie, gospodar­
czo i kultm alnie kraju rolniczo- 
lądoweg” — w przodujący ekono­
micznie ki aj przemyslowo-morski.

W l? km  stanie wgfó&Hśiny port#?
Obecnie Polska rozporządza 

lizema wielkimj portami s kilku­
nastu mniejszymi, na szerokim 
608-kiiometrowym wybrzeżu mor­

skim W p.aw dzie przejęliśmy te 
-x>rty po v^;jnie w sianie kom ­
pletnie zdewastowanym rozbite 

(Ciąg dai«K,y ns. strog.i- 3-ciej)

W S Z Y S T K IE  PAŃSTWA 
Z H I S Z G Z e i E  P R Z E Z  B I E W C T  
miiszą Syć fi(f usiane ta ońratf

Stanowisko ZSBB 
w sprawie pienu Marshalla

laśa&ecka ajsencla telegrsfkzna 
Tass w Fmym afklal-
ify kemim̂ sat, wylsszcsafącir sfaao- 
w»sk© ZSRR w' iprawk m im  kistfsresi 
c j i  t p e e l i  m i s t i s t r ś w .

Minister MARSHALL w  sw ym  przemówieniu na uni­
wersytecie w Harvard dnia 5 czerwca br. 'wraz:! obawę  
co do dalszych perspektyw sytuacji go- 
soodarczej Europy ł oświadczył,  iż USA 
powinny uczynić wszystko, co leży • 
ich mocy, dla nawrotu do normalnyr 
warunków gospodarczych w Europie. - 
Wiadomo, że  m ożliw ośc i w ytw ór •
USA w czasie wojny nie zmalały, Jer 
wzrosły. ZWIĄZEK RADZIECKI USTO  
SfJNKOWAL SIE DC PLANU M AR­
SHALLA POZYTYWNIE, mrtno, że jego  gospodarka opar­
ta jest na zasadzie planowości, wykluczającej m ożliw ość  
kryzysów i wstrząsów, o jakich była m owa w przem ówie­
niu Marshalla.

W  świetle  p ow yższego ,  konferencja trzech ministrów  
powinna Drzede wszystkim  ok-eślić sw e zadania i metody  
pracy.

Marshall

FRAN CJA  i WIET.EA BRYTił 
NIA opracow ały  już w łasny, o- 
kreślony  plan . DELEGACJA R A ­
DZIECKA WYSUNĘŁA PR Z E ­
CIWKO M E M U  JLD N a K  P O ­
WAŻNE ZASTRZEŻENIA. S ta­
now isko Z w iązku Radzieckiego 
streszcza się w  p rzy jęciu  zasady, 
że Jedna sp-aw s — to opracow a­
nie Zapotrzebowania państw  eu ­
ropejskich  w  zw iązku ■ p ro jek ­

tem  pomocy ze strony USA, a  zu 
pełnie cc innego — opracow anie 
całokształtu  p rogram u gospodar­
czego ra r is tw  europejskich, tym
bardziej, że opracow anie takiego 
pi'ogram u w  koncepcji fran cu ­
skiej i b ry ty jsk iej uw ażane jes t 
za zasadnicze, podczas gdy w y­
pracow anie zapotrzebow ań tr a k ­
tow ane jes t jako  zadarue po­
boczne.

Ptan gospodarny -
wewaefraaiikażieg®

Nie ulega w ątpliw ości, że kon­
cepcja opracow ania jakiegoś gto 
bainego program u gospodarczego 
państw  europejskich odbiega zna 
cznie od postaw ionych przed kor_ 
ferencją  zadań. F ran c ja  posiada 
sw ój w łasny p lan  gospodarczy, 
W ielka B ry tan ia  posiada rów nież 
sw ój program  gospodarczy. Z w ią­
zek Radziecki k sz ta łtu je  sw ą go­
spodarkę na  podstaw ie p lanu  so­
cjalistycznego w  ram ach now ej 
p ięcio latk i pow ojennej, k tó ra  nie 
ustannie  podnosi dobrobyt m a te ­
ria lny  narodów  ZSRR. Również 
szereg państw  europejskich  kszfal 
tu je  sw ą gospodarkę w edług p la ­
nów  dw ulem ich i trzyletn ich , z 
k tórych n ie  maio ju ż  zrealizow a­
no. PROGRAM  GOSPODARCZY 
DANEGO PAŃSTW A JE S T  .TE­
GO SPRAW Ą WEWNĘTRZNA — 
tak po jm uje to zagadnienie Z w ią - 
zek Radziecki,

W zw iązku z tym  ZSRR odrzu­
ca rów nież możliwość w szelkiej 
ingerencji w w ew nętrzne spraw y 
innegc państw a. Np, F ran c ja  mo 
ż i realizow ać plan MONNETA i 
to Jest w ew nętrzną sp raw ą n a ­
rodu  francuskiego P róby  ingero­
w ania  z zew nątrz n ie  dałyby tu  
żadnych rezultatów . N ie ulega 
w ątpliw ości, że opracow anie ca­
łokształtu  p rogram u gospodarcze 
go w szystkich państw  eu rope j­
skich, m usiałoby doprow adzić nie 
uniknienip do ingerencji w  w e­
w nętrzne  sp raw y  tych państw .

D latego konferencja  pow inna 
postawne sobie za zadanie usta le ­
nie rozmiarów1 potrzeb państw  eu ­
ropejskich , sposobu zgłoszeń o- 
raz inform ovranie o m ożliw oś­
ciach kredytow ych USA. Na te j 
p latform ie może się realizow ać 
zasada w spółpracy m iędzy po­
szczególnymi pm stw am i.

Jak<* t o p  itafą w zM  wlzial 
w wrwowmm  tak mm pffagramu?

Oprócz trzech m ocarstw  w p rą  
cach w inny w ziąć udział l inne 
kra je , a  przede w szystkim  te, któ 
re uległy oKupacji niem ieckiej o- 
raz przyczyniły się do w spólnej 
sp raw y  sojuszników . Byle p ań ­
stw a nieprzyjacielskie w inny rów  
nież być dopuszczone do kon­
sultacji.

O drębne m iejsce zajm uje sura 
wa Niemwe. Jak  w ia ln io ,  nie o- 
siągm ętc dotychczas porozum is-

nia w sprnw-ie utw orzenia cen tral 
nego rządu niemieckiego oraz 
odnośnie problem u reparacji n ie­
m ieckich. Spraw y te zała tw ia R a 
da M inistrów  Sp-aw  Zagr i d la ­
tego zagadnienie pomocy d la  N ie­
miec w inno być rów nież za ła tw io ­
ne przez tę Radę, do k tó re j rvcho
ć -ą  również S tany Zjednoczone.

Odnośnie m etod prac Związek 
Radziecki stoi na stanow isku, iż
powinny byj ulworsone specjalne

omitet.y, złożone % przedstaw ić:*  
li Trzech Państw . do których 
w inni być zaproszeni rów nież 
przedstaw iciele lanych państw  
europejskich . D ziałalność tych 
kom itetów  winnŁ, być uzgodnioiu. 
z p racam i Ekonom icznej Kom.sfl 
E uropejsk iej ONZ.

OSTUNIE
N D 0P 3CI
i e z c z d s s e  ż ą d a n ie

ESSEN, poniedziałek
Na speenalnym posiedzeniu 

radnych  m iasta Essen w  obecno 
ścl p rem iera  prowuncji A RNOL­
DA, postanowiono zwrócić sie do 
w łark bryfyuskich z pi-ośnp * 
utney'manio 7aWa<*Sw Krupp*.
Które, jan rwadorao, zostały p -zr 
zraczone do demontażu. Zakłady 
ICruppa y^edług życzeń radnycn 
m.asta Essen, mają być utrzy­
m ane dla celów „pokojow ej p ro ­
dukcji”.

K u ss-^e s
in t e r p e lu je

NOWY JORK. poniedzia łek
Kongres U SA  zwrócił się 

di sck it tarza  stanu MAR* 
SHALLA o udzielenie infor­
macji w sprawie progi-iftnu 
pomocy dla państw europej­
skich oraz określenie, jaka 
suma dolarów przeznaczona  
ma b y ć  na tę pomoc.

d la  Eisriopy 
m m  ranami ONZ?

NOWY JO RK. poniedziałek
W edług doniesień agencji Aso- 

ciated Press zastępca sekretarka 
stanu USA dla spraw  gospodar­
czych CJ.AYTON w czasie swej 
wizyty w Londynie oświadczył 
brytyjskim  mężom stanu, że plan 
pomocy d la Europy ma bvć zre­
alizowany poza Taniauii O rgani­
zacji Narodów Zjednoczonych

P a n i e *  dekoruje 
Pernsia

V, ATYKAN, poniedziałek
Papież, utlekorowmi prezydenta 

Argentyny 1'tRONA najwyższym 
orderem watykańskim.

Jugosławia 
Interesuje s i *

PARYŻ, poniedziałki
A m liasado r jugoslov.f'ńński w 

P a ry żu  w ręczył n a  Quai d O rfay 
notę, k tó ra  stw ie rd za , że rząA  
jugosłow iańsk i 'l in te re su je  's ię  
k o n feren c ją  3 m in is tr^ ” "”* ’ 
zag ran icznych  w sp , 
pozycji sek re ta rz a  
i d e k la ru je  gotow ość wzięcia u- 
dz ia lu  w vozm ov.acb w stępnych .

4 usitria tw nież...
WIEDEŃ, poniedziałew

M inister spraw  zagr. GRUBFJt 
polecił posiowi austriackiem u w 
Pary:;u. aby zakomuc ifcował m ini 
strowi BIDAULT, iż A ustria wtel 
ce in teresu je  się rozmowami os- 
ryskiird oraz gotowa jest do « Ał 
pracy, w dztele odbudowy Euro- 
P>.i
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TTdstetenfe przez rząd stanów  
Zjednoczonych pożyczki dU Im 
nu w w yw keiel 30 mil, dolarów 
nl# solisto tsk izeroko ro/.rakla 
mowatic jak poprzednie pożycz-: 
ki amerykańskie dla Ckrśćji i 
Turcji, Wydaja się ze nie wpły­
nął na to fakt, Iz ogólna suma: 
pożyczki jest wielokrotnie mniej 
sza. Raczej, jak zauważył nie- 
dysKretny felietonista popolu- 
drtiówki nowojorskiej „PIW”, 
uczyniono to dlatego, aby uchro 
nić Sie przed Słusznymi ataka­
mi ze strony opinii demokrs- 
tycznej zarowno w ritsnach Zje 
dnoczonych jak i w Iranie!

Nie Ulega bowiem najm niej­
szej wątpliwości ze pożyczka 
s,mervkańsk* została przyznana 
nie w celu „rozbudowy przemy 
stu perskiego”, jak głosi uficjai 
nv komunikat, a to chorióżbv 
% tego powodu te  przemysł per 
ski, głównie azyby 1 rafinerie 
ropy naftowej »ą własnością 
koncem ń-r anglo - sm erykań- 
akich, które nie odczuwają braku 
kredytów, ale po to by dopo­
móc czadowi Irańskiemu w jego 
u»lłowaniaob znljzczuola rurhu  
lemokratycznego, .tak podaje 
postępowa gazeta petska ,.A- 
ras” pożyczka amerykańska zo 
stała przyznana pod warunkiem 
źe rząd perski wyeliminuje z 
zyeis politycznego partie łtido 
we l lewicowe orgsnlzacje robot 
nicze oraz postara się, aoy Wi 
ikiad nowego parlam entu we­
n t*  wieKSzoió ludzi, cieszących 
Sie pełhym zaufaniem Stanów 
Zjednoczonych,

W arunki te nie wiele różnią: 
sie od warunków, stosowanyfti 
przy pożyczkach dU Grecji i Tur 
ejl, Różnica polega na tym, ź® 
USA wśtad za pożyczką nie za 
ipierzają na razie wysłać tam 
swojej delegacji wojskowo-go- 
spodarczo-poiitycznej dla dozo­
rowania, w jaki sposób kredyty 
amerykańskie są zużytkowane! 
Niewtajemniczeni mogliby w 
tym wypadku pomyśleć, ze faki 
ten oznacza pewną moayilks jc 
czy nawet złagodzenie, „ćtoktry: 
ny Trum ana”, luo że f**d irań| 
ski zasługuje W Większej Mie­
rze o* zaufanie niż rządy Mo- 
ximosa 1 Pekketa,

Przyczyna jednak jest zupoł 
me inna. Od czasu przybycia 
brygaaiera Oraw w charakterze 
szefa wojskowej misji amery­

kańskiej «  Teheranie t zada­
niem „reorganizacji armii per 
sklej” wpływy amerykańskie 
stały ste dominujące i wyparły 
dawniejsze wpływy Anglii 

Innym generałem amerykań- 
iklm w tranie jest brygadier' 
Schwarzkopf, Który lak samo 
zresztą naiwlsko wskazuje, Jest 
oochedżema niemieckiego 
Schwarzkopf pełni bliżej nie­
określoną funkcje Óo-adcy przy 
naczelnej komendzie żandar­
merii, Której działalność w  Ira 
nie jest głównie skierowana 
przeciw zorganizowanemu ru 
r-howl robotniczemu Żandar 
merla — to wojsko koncernów 
-naftowych pisa! dziennik p e r 
ski M*rÓ".

General Schwarzkopf ma dlu 
goletnie doświadczenie w walce 
przeciw organizacjom i związ­
kom zawodowym gdyż był „ze­
tem policji w stanie New je t 
a«y w okresie najgw ałtow niej­
szych prześladowań ru t nu ro­
botniczego w Stanach Ż.jeetno- 
czonych On to te? przy»ż,fńil 
ste wydatnie do zlikwidowaniu 
ruchu demokratycznego w 
Aztrbeidżarfle v kof.tu 19-id ro: 
kU I fó właśnie Sehwarzkopfg 
pertraktow ał w ipmwle pażv-.‘? |  
ki dla lrnpu, chociaż z ozyjegug 
ramienia nie wiadomol |

S taje gig teraz jasn», d lav .o - | 
go USA nie wysyłają sp » d a l- | 
nej misji policyjnej do Iranu 
mając na miejscu Szchwarzko- 

: pfa, i nie widzą potrzeoy wy- 
; skłania tskiej misji,

Annrze.t B roncw tk l -  
jmnuimimmiim mtttoi iiMimmi mirmii

Dziwna
• >l *

g o ś c i n n o ś ć

Nowe strajki we
Gzy rząd Ramadit-ra utrzyma się?
We wtorek * debaty w Zgrom- Naród
NASZ SPRaKUOZDAWCA DY PlDMATTCZNY PISZE:

Górnicy francuscy >Mv,y»tęttuj4 
w poniedziałek rant do pracy,
W  przej/Jo tygodniov. ym s t r a j k u  
Otrzymali oni w reszcie podw yż­
kę w  wysoKosci 35 franków  
dziennie, zam iast żądanych SU 
franków . Tymczasem w k ra ju  wy 
bucht ezere* nowych strajków, 
m. in w  przemyśle budowlanym, 
W fabrykach zapałek ma z w r a ­
fineriach tytoniu. Tt«v< nodal 
atra.jk pracowników bankowych, 
robotników przemyciu w.moeno- 
doweeo i w ielu pracowników ban 
diowych. W szyscy strajkujący do 
m„gają alg p iem ił 1 podwyżki 
piać.

We wtorek w Zgromadzeniu 
Narodowym zoateną wznowione 
debaty nad sytuacja gosponafczą. 
Póczątk.fWO RAMADJER (MO. 
cndal odroczenia debat, nalega* 
Jąc na to, by zakończyć Je w o* 
biegłym tygodniu. Jednak wtoki
poriow  zauwa/.vlo — pow bhijąc 
sig n* zwyczaje parlamentarne — 

>.e po*t,stf tw s- 
nie takie bylo- 
iy rtleipjalne w 
stosunku dó 
partii kom unl- 
stycznej, któ­
rej posłowie u*
czeofnjozg na 
kongresie par­
tyjnym w Strass 

burgu. Opinie te poj arło wielu  
radykałów i katolików, e© zmu­
siło Ratiiadiera du ustąpienia, 

Ramadier ma zamiai* przedłożyć

we wtorek Zgromadzeniu nowy 
p ro jek t po lityk i goepnuorczej 
rządu, D ziennik „Tran*. JPfrenr" 
pisze w  zw iązku z tym , że łtam a- 
dier p rzypiuzczaln ie  oprfeuje 
mieszaninę gospodarki kierowanej 
i Wolności h an d lu ” Będzie t» jed 
nak  — zauw aża gazeta — ekspe­
rym en t rów nie żałosny, jok m eta 
dy Schum ana ha  płaszczyźnie h  
nansow ej.

Na posiedzeniu Zgrom adzeni* 
N s indow ego w ypłynie n iew ątp li­
w ie sp raw a yotnm  zaufan ia  dla 
rządu. Tym  razem  jes t wąupiiwe, 
ezy naw et f ra k rł*  socjadstyezna. 
posiadająca w iększość w  rządzie 
udzieli p rem ierow i pełnego popar 
eia. Przypuszcza się źt g rup t sos. 
iaUsIón * CA7IF.RRŁM I MOL- 
L E tF .M  na czele, będzie się dom a 
gafa dym isji, h sm a d le ra , «w»*» 
jgc dslsze spraw o*, s nie rządn hej. 
udziału kom unistów  za nłeinóMł- 
we.

Z drugiej strony prz«v odnlcza- 
cv grupy parlamentarnej MRP, 
f ,r, COł RT — jak pisze -Fig*W  
— miał zapewnić st-eia rząau, 
iż w razie kryzysu MPR nie wej­
dzie do żstipej kombinacji miedź* 
partyjnĄ, opejmującej komtmi- 
aiów, W podobnym sensie wypó 
wiecrzlal sie równie* min. Bi- 
JJAtlLr w . ozmowie z prez-yden- 
tóm AURfOLKM.

Wtorkowo posiedzenie Parla­
mentu eapwwiods się burzliwie. 
Będzie onę miało duże znaczenie 
di* duisfycb rnsuw Francji.

W. Ki

Jacques Ouclos o zadaniach 
francuskich komunistów

W (wtatnim dniu Kongresu Francuskie} Partii Komu­
nistycznej w Strassbtirgii przewodniczący ftrupy parfąirien- 
tarnej partii kom unistycznej JACOUES DIjCLOŚ oswiad- - 
c /y l ,  Je w iadom ość o przyjęciu przez Związek Kadzierkl 
zapi oszenia NA KONFERENCJE W SFPRAW IE REALI­
ZACJI PLANU M A RSHALLA BYŁA CIĘŻKIM CIOSEM 
dla reakćj? francuskiej, która chciała dopatrzeć się w tym 
planie broni przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Nnstąpnie thielos d o k em ł ji.ze- 
etladtj . 'iłL tT Y K t WKWNRTBB- 
NEJ , poanreslil główne
cele komunistów: 

t ieżą  oni do przeclwgt«wióniA 
się pianom reakt,fl, dó *mu«zenlą 
kapitalistów, by piaolll « i ounu- 
tlowę kraju i do przeciwdziałania 
temu, by naród stal się ofiarą tru 
Stów.

„Jeżeli mówię o reekcjl — po­
wiedział Duclos —* ło mam na 
myśli równie* reakcję M iędzyna­
rodow ą”,

Przechodząc do spraw y STRAJ 
KOW RUBOTNkCKYOM we Frań 
cji, Duelos dśwliidezył, że trudno  
ścj dałyby się uniknąć, fcdyby zre

afi/nwana została Jedność Młc,H- 
łlątyezno - komunistyczna i do­
da! łż zjednoczenie klas* robot­
niczej pozwoliłoby na oorócenle 
w nlweer mnchlnaeji reakcji.

W kwestiach poiityul zagranice
nej, Duclos pćrwiedzial „Odma­
wiam y zagranicy wszelkich praw  
mieszania się do naszej polityki 
wewnętrzne], Gdyby me partia
komunistyczna, Francja byłaby 
już upadla do roił aoionit",

Jecques Ouclos zakończył swe 
ptwemów lenie wysuwając nastę­
pującą propozycję dotyczącą dal­
szych motou działania, ROZBU­
DOWANIE KADR PARTII ORAA 
PRSŁYGOTOWANIE WYb OPOW 
SAMORZĄDOWYCH

P r e s j a  U S A  
n a  I n d o n e z j e

BATAW1A, poł.iedziałek
G ubernato r holender,9k w  In ­

donezji pod ją ł w czoraj now e roz­
mowy z p rzedstaw icielam i R epu­
bliki Indonezyjskiej w  spraw ie 
u tw orzen ia  tym czasow ego rządu 
Republiki Indonezyjskiej.. Rząd 
stanów  7.jednoczonych wystoso­
wał notę do Republiki Indonezyj­
skiej, w  kłórej nalega, any Indo- 
*e*yj«,yr.y przyjęli propozycję 
hmenoersaię W spraw ie rządu 
tymczaoowego. Rząd ameryikań- 
sk* ootecsł udzielenie ponw s;y.fi­
nansow ej 1. chw ilą iitworz--nfs 
■aktego rząd u  tym czasowego

Sprawa międzynaroduWych
SIŁ ZBROJNYCH

na Badzie Bezpieczeństwa
f : 1,'  NOWY JORK pomeJ/ialeK

Na sw ym  sobotnim posiedzeniu R ada B ezp ieczeńs tw a  
ONZ dyskutowała naa zasadą określenia ł:>czebnjo.„i mię­
dzynarodowych sil zbrojnych na pods taw ie  y w o s k ó w  
Komisji Sztabów  W ojskowych.

Dramatyczna 
scena 

w Trybunale 
Norymberskim
NORYM BERGA, poniedziałek 

Ddózló tu do dram atycznej 
sceny w czasie procesu przeciw ­
ko lekarzom  niem ieckim , oskar 
żonym  o zbrodnicze ekspery­
m enty dokonyw ane ft«i w ięź­
niach Jeden ze św iid k ów , C f- 
§**, BelitOióifer, na którym  do­
konyw ano mordercz.ych do- 
Iwiadcz.eń z w ooą morską, w 
czasie konfrontacji ż tałkarżony 
mi pz.uclł się  nagle na jednego 
ze sw oich katów , którego du- 
strz.egl siedzącego w drugim  rzę 
dzie na law ie oskarżonych  

Cygana zatrzym ała policja  
w ojskow e, Mimo, że jak stw ier­
dzono d ługotrw ały pobył w  ®k»o 
s ł t  sru inow al Jop* słoń  norwo* 
w y, heliiM óiiór aostai (KtraAy
p n M  'prhówodAloggeapu Aa 3 
Mii«aią«a włęgieola za „znieważę 
me Trybunału1'.

* G i i a a a u Ł a i a ż i . a a a u

Rada Gasaodareia 
itudiuie 

yyreforme rolnâ
H a m b u r g , ponłedctM ek

Rpeejeiny wydziel Rady z-stce- 
fowej m» zając gją prz.f • 
studiowaniem pl»nu reformy 
rolne), Która m* być przeprowa­
dzona w ątrene brytyjskiej. Jak 
wlaóomo, projekt ten pozoria- 
wiujący w  rekach ooo.amiKów  
własność ziemską w  niektórych 
wypadkach aż &o 80C ha, napot­
kał na „dtcydowany sprzeciw ** 
strony partu robotnicsycli,

D elegacja USA broniła zasady 
stosunkowych proporcjonalnie do 
ludności udziałów su  zbrojnych 
poszczególnych państw  w między­
narodow ych siłach zbrojnych, 
podczes gdy delegacja radziecka 
stała na  stanow isku równych u- 
działów sił zbrojnych wszystkich 
członków Rady ' ^ z p i c c ^ ń r i W 4 
Nie osiągnięto jednomyślności.

Uzasaoftiając 
rniosejc rariziec- 
:i GROMYKO 
■odkreślil, że 
-zyjęcie zaeady 
-oporrjonalnycn 
działów dopro- 
•cdziloby do ie- 
lo, że państwo

silniejsze 1 bardzie , w plvw ow e 
uzyskałoby ,.sw ne przywileje w 
międzynarodowych gilach zbroj­
nych Gromyko wskazał na to, że-
statu t ONZ nie z a b ie ra  naw et 
napomknięcia o uprzyw ilejow aniu 
którerrokoiwiek z czgonków Rady 

Gr Jmyko w ysu­
nął nasiępnie wnios>k wyłonienia 
komisji, która by zajjęła się ok re­
śleniem aił zbrojnych na całym 
świecie. zanim zaparm ie zyoda co 
do m entu.n spraw y. Przeciwko 
leniu wnioskowi dejlegala jgdziec- 
kiego nie w ysu .uęto -aR idnyd i 
sprzeciwów,

Kryzys dolarowy z fc iiz a  s ie ,  

jak lawina
LONDYN, pptiledzląirk 

W depeszy z W aszyngtonu a- 
B on ci a R eu tera  cy tu je  ogłoszone 

tam  w  przeciągu ostatn ich  24 go- 
dzif. d o n ie s ie n i z k tó ry cł w yni­
ka, że rezerw j zrot:- i oolarów  
kurczą się w  gw ałtow nym  tem pie 
n ie tyj Ko w k: ajach ium pejskich , 
lecz naw et w  tak ich  krajach , jak 
Karlęcia i A rgentyna, k tó te  ucho­
dziły aotyehczai pod tym  w zglę­
dem 7.f najsiln iejsze. Spraw iło to, 
źe nadwyżkę eksportu USA nad 
importem w przeciąpii mai osią 
gnęlc blisko mlliarE do aro w  ( l i  
m łltardów  dolarów w stosunku 
rocznym). Leficyt si obro tach  
óizłat* t,t Stanami Z.iennoczony- 
mi przybrał tak olbrzymie roz­
miary, te  Stany Zjednoczone po­
winny albo zanłeenać niezwłocz­
nego ściągania swyeh należności, 
co moglobf nastąpię tr ramach 
Plami Marshalla, albo też przygc 
tonąć ałę na katastrofalne obcię­
cie Importu św tstow ego z USA. 
n»b na złtlnmanu sie cen town- 
rów amerykańskich. Inaczej, za-

GrMta: egipska 
o planach biytyiskich

K A IR, poniedziałek 

G s-ótn  „AL M U SA W aK ’ do­
nosi, że w  re.tonsch Saidv w ła­
dze pry tyskie Stwarza,ją na tery­
torium egipskim nlezależng pan 
atwo.

Ne obszarach tych w  chwili 
obecnej dokonują Anglicy budo­
w y w ielkiego miasta, Korespon 
dent gamety óorioM, że w  pt-cach  
budowlanych są zntrudnieni jeń­
cy niem ieccy, którzy rowno- 1 
uześnie budują Ogromną bazę I

“  ‘ ” • N

pctnienie te j luki .nogłoby nastą­
pić tylko przez dalszy -dpływ re­
zerw  złmt, i dolarów  z innych 
Krajów do A m eryki w fnnta.itycz 
nym  tem pie 8 m iliardów  dota- 
rów  rocznie.

W parln.nienoK nmvo7.ela,rfdz- 
k im  m in is ter fliiianeów wyraził 
opinię, że zaryswWuje *1ę już kom 
p letne załam anie ńę handlu m ię­
dzynarodow ego i produkcji św ia­
tow ej 7. powodu micu,dżacej nad­
wyżki eksportu  USA nad im por 
tem , co unie uoźjiw la inn^m  k ra -  
.orn opiacanie swego im portu  z 
A m eryki.

Tygodnik londyński „Econo- 
inłst” uówiadbzg!

„Wielki, Brytania nie bedzie mo­
gła nnłknąf kryzysu noi ,row ego. 
Mimo wszystkich wysiłków, Jakie 
czynione są w  E n o p ie  i w Sta 
nach Zjednoczonych, celem sapo- 
bieżenie „iec urnur -.«,RW, 
sysowi oois»t weu-n., wszelkie o- 
blektywne onltczents m us/ą nie­
stety prowaozić ds, wntosku, U  
Kryzy* ten jest Kwestią miesięcy"

W świ -tle tycn w iadom ości to  
responoenł R euter* m ówi, że 
św istów : kryzy* dolarowy, Który 
ciąży n»d k tn re ren c ją  paryską 
„ebliża się obecnie js k  Uw^na",

'Przegląd prasg 
zagtauicz&ei

S T a T E S M A N  
AND NAT10N

The Wsek-ead Re órw

Pom ctlzcnłe planu Marshalta 
leży ostatecznie w rękach Kon­
gresu ameryKańskiega. a w  
Shwill obecnej nie wydaje się 

{prawdcpofioone sżeby Kongres 
zatM i-rdzll ten plan. Dotych­
czasowe wszelkie propozycje po 
mocy ila Europy popierane by­
ły przrz Kongres jędrnie wów­
czas -ety miał on możność kon 
trolow.inia tunduszów ora* pcw 
ni iść te  pomoc amerykańska zn 
stanie o?vta w walce przeciwko 
komunizmowi. 7*<rr3tłlez.rtr ro  
lilyks amerykańska opierała b c 
na antyradzieckich założeń ach. 
Włączenie 7.wiazkr Ra j.lerkie 
go do planu Mamht la będzio 
u y m ałś lo  zmian, te j polityki. 
Poza tym nip można oddzielić 
polityki wewnętrznej od zagra­
nicznej P lan M arshalla wymaga 
dolarów, a' plany podał.:o Mpu 
Mlkanów dolarów tyeh ofl.na- 
w iają Ustawa o wółnir. jest rze 
śeja strategii repunJŚKańStClej; 
„lara  szkodzi polityce „ o s p o f l a r  

eżej StanóY 7,JedmezonYch.
Zawetowanie przez Tramatia u- 
staw o poda'kach ł pracy ozna­
cza wzrastające napięcie poinlę 
dzy prezydentem a Kongresem 
g rńwniei, brak' odpowiedzialno­
ści, powstały na 'skutek podzie­
lonej władzy.

Krytycznym momentem ame­
rykańskiej polttyki zagranicz­
nej jest walna pomiędzy van- 
dPijhergirjp 1 Tarłem o npano'va 
nie większości republikańskiej 

W Kongresie. Trnman i M ar­
shall Odwołali sie do idealizmu 
narnau im erykańskieeo. który 
jest W stanie pokazać Kongrs- 
sowl, że ma Juł dosyć negatyw 
nej polityki antykomunistycz­
nej i że popiera śimpłsze pro- 
Jeaty”,

Senat USA 
w spraw js 

przekazank 
władcy prezydenta
I W a s z y n g t o n ,  Pon..*d«iałeii 

Sena.t USA zaaprolw w ąl w  
nczyśpićszoTiym- try b ie  rta taw ę a 
•ry * jęc iu  w fa d z f  jireg jd o n ta , 

p rzy  czym  zosta lu  nefuralf-ns, 
t e  n a s tę p c ą  p rezy d en ta  w  rozie  
logo śm .o tc l n ic  b e d z l »eV o ia rz  
s ta n u , lecz p rzew odniczący  Izby 
K op iczed tan tów .

Projekt ten podlega jeszcze  
rozpatrzeniu przez Izbę Repre­
zentantów. ,

Pod protektoratem. w M z  U SA

Scfcacht opracowuje 
Mczarodzielski plan“

wojukcnwą.

STUTTGART, poniedziałek 
Mimo, że strony  am ery k ań - 

1 sk ie j zaprzeczono ofic ja ln ie  ja-

/  /

a n
V

MOSKWA poniedziałek
„Yraw-Loflayński korespondent 

* r  oaóai a  dtlwnvtn stosunku 

brH , ktęąo „ygląrkti melatowcAr 
(  ^zóuy ^ając*] ob*r*ł« w An- 

* ' >9 *ójj BtoUlońłCóW raJ* i«c-

Anglicy ni« zorganizowali do- 

ty chora* ani jednego wiecu, h* 

którym tosjania mogliby dą „pot­

kać i Wbótnlkami brytyjskimi. — 

Gdy delegacją żwiedzs prr.edslę 

biorrtw* db rozmów dopns*o*d 
sie tylko .tpecjfiln* dobrane grupy 
nsóh, wśfód których nie ma pta- 
■wie fóbotników Zwraca uwagę 
(akt, ta  prast brytyjski "<c me 
nisze a pobycie delegacji radzioc
i** • ! i
ldej.

C H A ni.tf; CHA PLIN  w ykrzy­
wił tw arz w gtymanto. „Jeśli 
kfnś zejdzie z ehodnlka lewą no­
gą. zaraz oa k a m  an alę o Komu- 
B'ztn'> — pow iedział „Myślę, ż« 
trudno jest określić w y leś poll* 
lyi *ne zapatrywani*".

Dla C haplina może to być trud  
ne ale w  A m eryce )e»t w obec­
nej chw ili w ielu  ludzi, k tórzy  
bez żadnych ttudnotfol autowi są 
uczynić to w stosunku  do każde­
go A ju ż  najbardziej czynną ze 
waz,yslKich g rup  Jest kom itet kon 
ULftsowy dla badani* arriyan.ery- 
kśttiśfclGi dz.-alalnnśrl. Ta cen 
tram a organizacja antykom unisty  
e*na i antyrsdzięck*  ograniczyła 
spoańh ftkreślMu.* rayichkólw lók 
iśp s.try w ań  po iityeznrch  do k ti 
ku  b ir il to  prootveh śfotmułbwaA. 
Jeżeli wierzy alr a> rów ność r*s. 
Jest sie oczywiście „ererwtrtiynY. 
Je ie l) popierz ale K.mce Jule ftoo 
„evelt„ o  „jedności św ittą ” .iest
się agentem sowieckirti. Jfcżeli 

Ą strderdz* sie  f*kt, że ceny są wy 
sokie, g pla.-e niskie, jest się 
wspaniałym przykładem „crerw o- 
nego faszysty” nowotworu poił*
tyez-nego, ulubtonegio pn-ztz prasę 
hearstow skń. Jeżeli odważy sł< 
kto* sk ry tykow ać dok trynę Tru 
to ina, w yrazłó alą pochlebni* « 
b iytyjukim  rządzie p a r t ii  pracy, 
•rm patyzow afl z republikanami w 
Hiszpanii, lub  tw lerdsłó, że bu- 
Aows domów jo w ln n *  mleć pierw  
szeństw o p rzed  budow ą now ycn 
lokali rozryw kow ych, towczas 
jftsi się  „strasznym  bolszew ikiem ” 

Jeżeli pOiBtPipcwe opij.ie 
„ńieam erykó.Y kie” 86 w  tiddn, 
razta je - t olbrzym ia iloóór.nle- 

‘I A m eryk -nów w S tanach Z jedno­
czonych,

T R tM A N . Va NDENBERG, 
TAFT, antyrzdzteckl, antykomu* 
niatycznY, antyrohotnlrey trittm- 
włrat napotyka n* poważną opo 
zycją.

Napotyka na nią n ew stn a K o ii-  
gresle Ud A. Gdy na przykład usta­
wa o pożyczce dla u-recji 1 Tur­
cji zosta li poddana pod głosowa­
nie, przeszło 1/4 Kongresu wypo- 
wiedziała aie przeciwko projek­
towi udłniniiwtr^Ji. WprawAzie 
opozycja była podzielona na kil­
ka grup i dlatego działalność jej 
byłe ntesiKutecan*

Ankieta, przap-owśdz.one pr*e? 
p,ze**ło 3tło *t«evj radiowych,

łsdu Chąrlies ba wagę odniósł 
zdecydowane zwycięstwo nad swo 
im  przeciwnikiem, który atanąt 
w ob“ofiifc polityki Tnjn.ana.

N ajbardaiej m óżt m iarodajnym  
wsknźnlkiem je*t nleawyKł« po
pulam ość, ja to  towar?,*szy oo 
drózom  W ALLAUEA. Eksperci 
w aszy n g to ń scy , którzy p rzepow k  
duli żfc Wallnce je s t „skoiiozioiny”, 
riniiuzeui zostali do zrew idow aniu 
swoich opiniii. Wwzęti.aie, gdzie 
były w iceprezydent przem aw iał, 
gromadziły się olbrzymie taumy, 
k tó re  — co ies t rzeczą zadziw ia­

ją c ą  w  USA płaciły za to, ab]* *0 
ałyezeć Pódróz ż« przysporzyła pól

w ielk ie organizacje związków za­
wodowych, CIO 1 AFL, oraz, brac 
iw a kolejarzy, które liczą 14 m i­
lionów dzionków, zorrantzow*. 
ły  wspólną Kampanię po r«* 
pierwsza od czasu roę.iamu w  
1938-tynt roku. •

W ILLIAM  GREEN, prezes AFL, 
JO H N  LEW IS, prezes Zw iązku Za 
wociiuwego G óm iliow  i SIIII.L  
M UKltAY, prezes CIO, napisali 
p iękną k a rlę  h isto rii ru ch u  robot 
niczego, w ydając  w spólne ośw iad 
czenie ? rozpoczynając ogolno-Kra 
jow ą kam pan ię  w  obrónle ustaw o 
daw stw a robotniczego.

T* kam pania sórganizriwanógo

Walka polityczna w USA
Korespondencja z Ameryki

wykazał*, że większość słuchaczy 
zupemte n ie zgadza mę « h-u»»- 
.„rwska pożyczką dla Grecji. Słu- 
■nacz* uważali, że nowa 7*gra 

ńlezna polityka USA doprowadzić 
.loże do wojny. Także 1 rezults 

ty ostatnich wyoorów oTupełuta­
jących wykazały, w  yaką *wonę 
wiatr wieje, w  oststoien  czte­
rech kolejnych wyboćacb w  ok .e  
gach, rozrzuconych no ó*lym Ob* 

b h u  DRA,, wybrani so i tali po* 
stępowi ksndraaęi, poticran" p m r  
ruch robotniczy. JY wyflomch 
partii aomoicratycsiioj w  stanie 
'yęgz.yftUcn zrwoienp,ik K  sv*«o

m iliona dolarów funduszow i W>- 
M rczem u W ailace’*. We w szy-t 
ktich m iastach, gdzie przenrtawiżu 
utw orzone zostały z jego inicja 
lywy sflne entuzjastyczne oostę 
nowe organizacje tto lity n ^ e .

Szpicą ataku n* wólnóeCi tme- 
rykański*  je s t antyrohOŻniczausta­
wa Taft HarUey. Trumam rw ie- 
kał dc ostatniego m om entu, za

ruchu  robotniczego jest dopiero 
w  powijakach. w ieiK ie związki 
zawodowe zostały poważnie
wstrząśnięte ostatnim,t wydarze­
niami 1, jak atw.erdzito pismu 
CIO „Newą" ustawa antyronotni 
o»4- J~r pl*-w»rym wtolklm  '< 
kiem n a  drodze do am er/sa h sk ił 
go jn u ysm u . Ustawt. giitynóbntnj 
cza Taft-HariUey a c w W tm w M fl

nim  sadecydowk zcłożyt > yeto na na  przykładsich hlWcnfiwski.jl-. 
pn r, .wm ustaw-e, ogranitiającoj Górtng i Robert, Ley inąjowjtto a* 
praw* związków zrsbodowych. Ją Łrcchwalili. N lo w  
UfAwsiIsnl* 'tej Rjeńno• ńego, gdyż Gówringa 1 l> y*
,:j'y'o siły pc.jręi'>'zwe W ‘m e irb e , ra łl w ielcy  m pgnaci p rz e m y tó w , 
tak mgtT yrą^ tG b  ł Dwi« nieimeccy. podczas 'gdy pfefitPf u

staw ę popierają m agnaci am ery­
kańscy w rodzc,)U Forda, Morg(v„ 
na ttoekefellers i Lu non ta.

W alka się toczy. Ż adna ze s tio n  
nie zam lerzn ustąpić. W ybory są j 
zbyt blisko, by aloo W alistreet, | 
albo B iały Dom nie bcaly Ich pod ‘ 
uw agę. Jedną z trudności politycy ; 
nych w  A m eryce jest tmkt, ..e {. 
podczas gdy ruch  robotniczy ri.oże 
zebrać 30 milionów  głosÓA , J s t -  
nieje w ielka średn ia  klasa, k f  r a 
je*t p rzeżarła  snobizm em  1 jjtu.e 
się od*e„arow \ć od „ to b o tiu , w “
Z nadzieją, że moż» przeoostać 
sie clo górnych kilkudziesięciu  ty- 
stęcy, finaW eznię trzym a cU 0pn 
zasad „prewainej intolatywę,:" i 
trolnej konkurencji- 

„Kia?1* śred n ia” n ie  u fa  w ieta  
kim  m onopolistycznym  koncernom 
i n ienaw idzi je, ale także nie lu ­
bi i obaw ia się w iótolch zw iąz­
ków zawodowych, f  j

Sytuanjc Jest też o tyle h a r ­
dziej ikom plikowana, że robo tn i 
cy w  A m eryce pje magą irim jej
w ładnej w ielkiej p artii p o h ty ln e j  
30 — 50 la t tem _ p a rtie  robo tn i- 
cze pow stały w Europie to  s ta  
oach Egednocsonych żądanie; *two 
rżenia trzeć1 ej partii, k tórr. m o ­
głaby ńkutecznj# ryw allzaw ać z 
jwtema starym i partiam i, zaczyna 
dopiero teraz  nab ierać  n«  sile. 
Politycznym  przyw ódcą am erykan  
'k ic h  sil j r  sitępowych je s t n ie - 
w ątpli” i«  WALLACE. Min,o tx*z- 
lam u Wśród liberałów polityczną 
o rganuucją , k tó rr  » ao sto może 
n u tk ą  przyszłej trzeciej p a r tu  są 
zw iąz' : zawodowe, ojcem  Ją? bą 
dzie PC A  — organizacja  „Postę 
i  owych O byw ateli A m eryki”.

C. A. WILLIS

koby m iano  zapy tyw ać  SCHACH 
TA o jego p ro jek ty  dotyczące 

uzdrow ien ia  go 
spodark i n ie­
m ieckiej, kore 
ip o n d en t agen  
cji A p S tw ier­
dzą, Z oSchacht 
ośw iadczył m u 
iv rozm ow ie, 
z „wysoko po 
stawione oso­
bistości am ery  
n aóik le” spro­
wadziły go z 
obozu n a  prze­
słuchanie w  
spraw ie roznia 

Itych problemów gospodarczych  
1 politycznych. S chach t dodał, 
że proszono go, aby n ie opow ir- 
d a ł o Swej .podróży do w tad / 
a m ery k ań sk ieh . S chach t ma na 
dzieję, że zostan ie  osta teczn ie  
z rąbab ilitow any , a w tedy przy 
czeka św ia tu  u jaw nić  sw ój „cza 
rodzłejskl p lan”, k -óry  przyczy 
nł się rzekom ą do uzdrowienia  
N iem iec l Europy.

SCHACHT

„Krytyczny** hr&k 
ropy naftowej

NOWY JORK, pontadzlalek
Podsekretarz stanu w toinister- 

atw ie marynark.., JOHN SUILI- 
VAN, zawiadondł stnackę  komi­
sję badań  wojennych, że fiota od- 
czuw< „kryty cnny" brak ropy

nafiS*W6j’ «
Trudu? sytuacja zaopatrzeniowa 

. pod tv m  wzglty.er.i pow oduje ko- 
> aieozr )śc zakup i ropy z pól nad 
• Per*.tą. tokmterr SuJIh.ana
I y lkoj w te^ jsposób  zapasy floty, 

o s i ^ ą  n t o z ^ i7  poziom.
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Słać się dźwignia, postępu
i strażnikiem bezpieczeństwa w sercu Europy
wybrzeża i falochrony, zru jnow a­
ne urządzenia, zaminowane tere­
ny, zatopione w kanaiach porto­
wych kadiuby statków , m agazy­
ny, elew atory, dźwigi, taśtuowce, 
kable, instalacje, budynk' porto­
we, stocznie, deski, mosty, linie 
kolejow e w  ru inach lub w stanie 
zntszezenia. bez tabor* p ływ ają­
cego bez holowników, bez sprze 
tu pomocniczego, bez ludzi odpo­
wiednio wykwalifikowanych.

A przecież — mimo to wszystko 
— nibkgC tomu w maju br oanoto 
wano po raz pierwszy przektocze- 
nie cyfry jednego miliona ton 
orzfcładnnku miesiąc.;nego naszych 
portów oraz dwadzieścia p iet ty­
sięcy osób w ruchu pasażerskim.
Realizow any dziś T rzyletn i P lan  
Odbudowy Gospodarczej stawia 
przed naszym i głównymi portami 
olbizymie zadania.

Za dw* lat* głów** porty pol­
skie; Gdańsk, Gdyni* j Szczecin 
winny przekroczyć swoją najwyż­
szą normą przeładunków towarów 
s  okresu przedwojennego.

N asza w łasna polska flota peł­
nomorska obejm uje już dziś 42 o- 
krąty o ogólnym tonażu około 
150 tys BRT., nie licząc lednoetek 
floty pomocniczej (nolownikow 1 
Statków żeglugi kabotażowej), w 
noku 1949 pow inna ona oaiągnać 
według planu W jednostek pływa­
jących a to n j lj  254 tys. BRT. 1 
zdolności przewozowej 2.600 tys. 
ton.

Są to  jed n ak  je c z e z t  bardzo 
sk rom ne cyfry' w  porów nan iu  z  
na.szyr.ri potrzebsm i 1 m ożliw oś­
ciam i. Jesteśm y  iwybitnie opóź­
n ien i w  porów naniu  z na jbardzie j 
U przem ysłow ionym i k ra jam i E u­
ropy 1 św iata  i m usim y czynić 
o lbrzym ie wjmiłki, oby w yiów nać  
te opóźnienia.

M usim y przyśpieszyć tem po 
rozw oju  p rodukcji przem ysłow ej. 
Ju ż  w  ro k u  bież.ącym p rodukcja  
przem ysłow a obliczona n a  m iesz­
k ań ca  pow inna być wyższa od 
przedw ojennej o około 32 proc., 
w ów czas gdy p rodukc ja  ro lna na  
głow ę ludności je s t jeszcze o oko 
ło  20 proc. nizsza od p rzedw ojen  
nej w  roku 1949 w®diug p lanu  
o m d u k c i S  przem ysłu  w zrośnie o 
przeszło 50 proć. W porów naniu  
I  wfcdem 1838, zaś na  głowę lu d ­
ności p rzew idyw any w zrost p ro ­
dukcji p rzem ysłu  (Sędzię przeszło 
dw ukro tn i*  w yższy od przedw o­
jennego

— oto nasze zad anie
M szy  ciąg przemówienia Prezydenta Bieruta

pychająca n as od głów nych źró­
deł surow cow ych i m o r a .  

r \ Przez odzyskanie Ziem Pis. 
stowsklch i Pomorza, Polska 

odzyskuje pomyślne w arunk i dla 
sweąo eospo, larezcgo rcz.wolu i 
dla w yrów nania  z biegiem  czasu 
opóźnienia w  dziedzinie uprzem y 
słowienia, kom unikacji, żeglugi 
morskiej, nowoczesnej ku ltu ry  a- 
g ram e j i now oczesnej technik i 
przem ysłow ej.

O  W ielide przem iany dem okrat. 
t ustrojow e, jakich doko-

konaj naród polski, usunęły w e­
w nętrzne zapory i przeszkody n« 
na.Rz.r.i drodze rozwojowej, wyzwo 
liły  olbrzym ie pokłady energii i 
zdolności twórczej polskiego ludu  
pracującego, zjednoczyły naród
polski wokół w ielkiego zaflan.s 
odbudow y zniszczonego przez
VToga kraju .

W oparcia # najcenniejsze u - 
ccuo.a patriotyzmu obywatelskie­

go. o zapał i wolą czynu miliono­
wych rzesz młodzieży polsaiej, o 
ht rt i poświęcenie robotników 1 
chłopów o wiedzą i oddanie 'nte- 
ligencji, w oparciu o rozumną- 
przewidującą i dobrem narodu 
kierowaną polityką rządu dertm- 
krylyczr.cgo. Polska pounnywuje 
Domyślnie trudności na.icięż.zegn 
okresu powojennego, dźwiga sią 
szybko z ogromu zniszczeń, wzma 
ga swe siły ‘ osiąga sukcesy w 
w ielkim  historycznym dziele prze 
miauy z kraJu upośledzonego te­
chnicznie i gospodarczo w  kraj 
postępowy przemysłowo-morski, 

Polska znaJuuje sią w  e.enirum 
Europy i lej rosnąca iuż. dziś ak­
tywność w  sforze wymiany i Lao 
ditt z krajami sąsiedzkimi 1 w  o- 
brofąch światowych test niezw y­
kle pozytywnym azyiuitktwn w  
ogólnym rozwoju gospoda! czym 
1 w e wWińlpracy pokojowej 
państw europejskiej.

Wnioski
Co w vm ka z  tych cyfr i p rzy . 

kładów?
W ynika * nich:
i  Ogrom zadań jakie ato.ią przed
1 nam i, skoro chcemy likw i­

d ac ji w ielkiego upośledzenia i 
w ielk iej krzyw dy, k tóre  wyrządz* 
ła  n am  przez d ługie w iek i chciwa, 
zaborcza, o p arta  na grabieży 
gwałe-e p o lityka  germ ańska, od-

Wielki Konkurs
„Trybuny Robotniczej"

GDZIE JEST PIŁKA?
Dziś za m ie sz c z a m y  p ie rw sze  zadan ie  ko n k u rso w e .
Nie jest ono trudne.
A by odpow iedzieć  na py tan ie  „GDZIE JEST WLKA?“ 

w y s ta rc z y  p rzy jrze ć  się u w a ż n ie  za m ie szc zo n e j  fo tografii  
i zad ec y d o w ać ,  która z piłek na zdjęciu jest praw* :iv a, 
a która dom alowana przez naszego  rysownika. PIŁKĘ 
D O M ALO W ANĄ NA LF2Y PRZEKREŚLIĆ.

ZDJECIE I KUPON NR. 1 ZAMIESZCZONE W OKlEN-  
KU NALEŻY WYCIĄC I PRZECHOWAĆ.

PRZYPOMINAMY; POPRZEDNIE ZDJ^ClA I K UPO ­
NY s ą  w a ż n e  a l e  n i e  o b o w i ą z u j ą c e  \  n o -
W /CH CZYTELNIKÓW BlO RĄĆYCH UDZIAŁ W KON­
KURSIE.

Wydaje mi się celowym  
podkreślenie tego  właśnie te ­
raz, kiedy świat nurtu,e tro­
ska o trwałą stabilizację po­
wojenną. Z punktu widzenia  
troski o trwair pokój i równic  
trwałą j szczerą współpracę  
międzynarodową —  wielkie  
przemiany wew nętrzne , za­
chodzące w Polsce — i nie tył 
ko zresz t5 w Polsce, ale i w  
wielu innych krajach Europy 
— nie są i nie m ogą hyc sora 
wa obojętną. Na odwrot, w ła ­
śnie w nich, w głębokim za-  
s i ę p  i charakterze tvch prze 
mian. szukać ' należy źródła 
trwałości pokoju. Właśnie si­
ty w yzw alan e  przez te prze­
miany stanowią najpotężniej­
szą groble cnroniaca przed 
now ym  za lew em  barbarzyń- 
s ł wa

OBYWATELE!
T ak często tragiczna, lecz wy­

jątkow e t przedziw ne dzieje n a ­
szej O jczyzn/ włoż.yły na nas za­
danie w ielkie. Stworzyły one rów 
nieś nczefcólnie pomyślne waru., 
ki dla rozwiązania tych hi >torj c* 
nych zaaań, aby wyrównać wieko 
wą . krzywdę upośledzeni-,, krze­
wić dobrobyt, któryby nigdy nif 
•tał sią źródłem zaDorczoścl, roz­
szerzać wymianę handlową, któ­
ro najracjonalniej nzunelni na­
wzajem działalność go-podar- 
.aeą poszczególnych krajów, 
wnieść swój w k b d  do odbudowy 
Europy i zapewnić wszystkim jej 
narodom ludzką egrz«tenelą bez 
kiTywd i eksterminacji, bez. roz­
darcia *a bloki i bez zmory zbro 
Jeń.

Trzebić wytmc.-le ł konse­
kwentnie yldowi/e chw ast- p u d

germanizmii, h itleryzm u i w il­
czych narowów ziem skich jun - 
Urow t Daronów przem ysiowycn.

UTRWALAĆ TAK KRWA­
WĄ CENĄ OKUPIONE FUNDA  
MF.NTY POKOTU I STAC SIĘ 
DŹWIGNIĄ POSTĘPU I STRAŻ 
NIKIEM BEZPIECZEŃSTWA W 
SERCU EUROPY — OTO .TAK 
MY POLACY ROZUMIEMY 
SWE ZADANIA.

MOE ALNE ZOBOWIĄZANIE 
DOPOMOŻENIA POLSCE W 
SZYBKIM I POMYŚLNYM U- 
SKUTECZNIFNIU TEGO ZADA 
NI A SPADA. SĄDZIMY, RÓW­
NIEŻ NA TE TOSTĘPOWE I 
KUI.TIJR Al. NE NARODY SWIA 
TA, KTÓRE TRAGNĄ SZCZE­
RZE. ARY ZNISZCZONA 
PRZEZ B ARRAEZYftSTWO HI­
TLEROWSKIE FTtROPA ODRO­
DZIŁA SIĘ ZNOWU r o  CIĘŻ­
KICH KLĘSKACH ŻYCIA. ABT 
W KULTURALNYM I GOSPO­
DARCZYM POCHODZIE T.TJDZ 
KoSCT ODGRYWAŁA JAK NA.l 
BA EDYTUJ CZYNNA I POSTĘ­
POWĄ ROLĘ, POLSKA GOTO 
WA JEST WNIF.SC SWÓ.l 
WKŁAD DO TF.GO DZIEŁA. 
POLSKĄ SPEŁNI SWE ZADA­
NIA

j’ -4 J— r
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WykryLle D&serŃw 
kradzionej parafmy 

z  rafinerii „K a r p a ty "  
w Gliniku Mariampoisklm
(CW) Od pew nego czasu trw ały  

m asowe kradzieże parafiny  n a  
teren ie  ra fin erii „K arp a ty ” w  
G liniku M ariam polskim . O dbior­
cami skuym i je j byli paserzy  z 
K rakow a. W m aju  br. udało się 
ująć jeden tran sp o rt sam ochodo­
w y  (600 kg. parafiny) i a reszto­
w ano paserów  Slabskiego J ó z e fa  
1 Przybyłow icz* Józefa. W vniki 
dalszych dochodzeń doprou. adzi- 
ły do u sta len ia  nazw isk  około 
S-miu dalszych paserów  i około 
czterdziestu robotm kow . W dm u 
26. VI. br. aresztow ano 6 pase­
rów  — dochodzenia toku.

z b r o d n i a r k a  Z Ra YLNSBRUECK p f .d z i e
STRACONA -

Konsul czeski odrzucił (po szczegółowym przestiudow eniu  
dokum entów  spraw y) prośbę W ery Salvequart, przestępczyni z  o- 
bozu R ayensbfuck, k tó rą  sąd skazał na śm ierć w  diąiu trartego 
lutego br. za n ieludzkie oochodzanie się z w ięźniam i polityczny­
mi. Z brodniarka w  prośbie o p rzekazan ie  jej w ładzom  czeskim 
dow odziła iż posiada przynależność narodow ą czeską. N a prośbie 
tej zyskała tylko tyle, że odw ołując się do konsula czeskiego, 
przeciągnęła te rm in  stracen ia  o trzy  miesiące.

TRANSPORTY JENCOW

Do CUkliasfen przybył tran sp o rt 1200 niem iecidch jeńców  
w ojennych z obozu in ternow anych  w  A fryce północne). R ów nocześ. 
nic ze Zw iązku Radzieckiego przyw ieziono do F ra n k fu rtu  nad 
O drą 2.500 jeńców

RADA GOSPODARCZA NIE REPREZENTUJE  
OPINII PUBLICZNEJ

P re m ie r  heski dr. Stoch zagai! p ie rw sz e  posiedzenie Ra-
|  dy G ospodarcze j ,  k tó ra  obecnie jest n a jw y ż sz y m  o rg an e m  

u s ta w o d aw cz y m  na te ren ie  zachodnich  Niemiec.

P rzedstaw ic ie l  w ładzy angielskiej i am erykańsk ie j ,  gen. 
M ic  Ready złożył Radzie życzenia  pom yślne j  p ra c v  j za 
Dettnil w imieniu obu rządów , iż nie będą one in te rw e n io ­
w ały  w p racy  Rady, o ile tylko nie zo s ta n a  pow zię te  de' 
cyz je  sp rzeczne  z rozpo rządzen iam i a l iantów .

Przywódca niemieckich komunistów, M AX RF.iMANN, 
zażadal reorganizacji Rady Gospodarczej, ponieważ skład  
jej członków nie odpowiada faktycznej sile poszczególnych  
partii, a tym sam ym  opinii publicznej. O uciział w posie­
dzeniach Paay w alczą również n.emieckie związki z a w o ­
dowe.

ILU HITLEROWCÓW JEST W BAWAkCKIM  
PARLAMENCIE?

N a ta jnym  zebraniu  baw arskiego parlam entu , zapadła de- 
e.yz.,a z,łożenia ?. urzędu dwóch m inistrów  k tó rym  zarzuca stę w spół­
pracę z p artią  h itlerow ską w  czasie w ojny. O bydw aj oskarżeni 
sta ,ia  w krótce przed sądem  denazifikacyjnym . Ich  nazw iska do­
tychczas me podano do w iadom ości publicznej.

ZNIESIENIE USTAW  FASZYSTOWSKICH
Sojusznicza R ada K ontroli zniosła szereg zarządzeń w prow a­

dzonych przez reżim  hit.le-ov'ski a dofyczących ogi Z liczeń wol­
ności stow arzyszeń i zebrań, przyw ilejów  oraz przepisów  c chara- 
k ierze  gospodarczym.

Górnicy otrzymuję mieszEumn'
4 .0 0 0  d o m ó iL  l iń s k ic h  w  ir o j . ś lą sk o * d ę b r o ir sk fm

P rzem y śl w eo lo w r zw iększają  
cy w n ą g u  p a ru  la t w ydobycie 
o 10 m ilionów  ton  w ęgla  rocz­
nie m u s i dbać o d o p w ir no* 
iry ch  s it ro b o c ijc ii, ty m  w ię­
cej, ź.e spośród  ludzi onecnie za- 
trad iiio n y ch , nastąp ić  trzeba  bę 
dzie w n iezb y t od leg łej p rz y ­
szłości 7 tys. s ta ry ch  górników , 
k tó rzy  w inni już być zem ery- 
tow an i, U  tys. kob iet, a  także 
ok. 26 tys. n iem ieck ich  jeńców

w ojennnych . Z uw agi n? giód 
m ieszkan iow y  w ś lą sk im  zag łę­
biu  p rzem y sło w y m  p odstaw o­
wym  w aru n k ie m  ściągn ięc ia  tu  
now ych ra k  do p racy  jest do­
starczania ludziom  miasr.kuń. 
S tąd  też p rzem y sł w ęglow y, nie 
zależnie od rem o n tu  szeregu 
uszkodzonych  dom ów  p o n ie ­
m ieck ich , przystąpi! do budowy  
nowych domów, przez.naczo-nych 
w p ierw szym  rzędzie* dla pórnl-

 ̂ . ęd-mjąo po ziennl krakow skiej 
icezę się darem nym wysiłkiem u- 
jcia jej p iękna w  tiowm — ^ esf 
I p tę /n o , k tó re  wtsiohTiienidmi 
ajgórz 'rznuai sir miękko i eennie 
U niebu. — Bogactwo linii, raeź- 
v t barwy, — przede wszystkim 
jeleni, rozległej, falującej, głębo- 
i.ej, płynące] drobnym i falami 
3Óż, lub pieniącej się ciemną, so 
jystą zielenią lasów. —■ Zieleń i 
łęk;t, b łęk" i  p iana obłoków, zie 
>ń i złoto, w topione jak  W kiry- 
ttał wenecki, to barw a ziemi k ra  
owskiej, k tórej nie mogę oN n a -
ocnać.
M yślenice. Drobiazg, w tulony w 

ierś ziemi, pełną w estchnień. —- 
zysie, ciche m .asteczl.o, gdzie w 
i.myślonych og-odach śpiewają 
raki i marża d-ziewazęta. Tętnią- 
5 we wszystij£'ch urzędach, gdzie 
j nasi towarzysze napiętą do gra 
ic ostatecznych now ą m yślą i no. 
ymi dokonaniam i.
Stąd autem do Jaw ornika, duże] 

'«i, a dalej piechotą przez te da- 
kości pachnące 1 barw ne 
W  Jaw orniku tow, Tomasz Ku- 

owski. iul 19 lat uczv dzieci. Wie 
i z ego uczniów i uczennic obda 
■yto go „w nuczkam i1, k tó re  z k u 
i sta ją  w starych klasach  wiej- 
d e j szkoły. Tow, Kurowski jest 
dnolitofrontowcem z najgłębszej 
drzeby rozumu i serca. W  jego 
ndraiey biblioteczce aą „Nowe 
-ogi". klasycy marksizmu, pod- 
as okupacji naieża; do Armii Lu 
>wej w charakterze łacznika: p rc 
lg«” dzł«ty. Legitymację A l-u po 
LZi’ie mi z rozrzew niającą dumą 
Kiedy się jest skierow anym  do 
erownika szkoły, jako do znaw- 
r stosunków  w iejskich nie mcż- 
l n ie  zwiedzić szkoły. Jest tc 
sbna, podstawowa szkoła. Uczę 
czają do niej dzieci ud lat 7 di 
i-tu.
N auczycielstwo, % wyjątkiem 
e ro r  ulika, mieszka w odległych 
p.ftć kilometrów- Myślenicach

i  powodu braku mieszkań. — le n  
sam brak spowooował, że nie o- 
tworzono tu szkoły zbiorcze,, k tó ­
rej celem jest przygotowanie dzie 
ci ze azkoiy powszechnej do szko* 
ly średniej typu numanistycznego, 
lub zawodowego.

Szkolą kształci 340 dzieci. Za­
chodzą na lekcję polskiego. Ćwi­
czenia ze słuchu inaczej dyktando 
N auczycielka dyktuje znanie, dzie 
ci pow tarzają chórem.

— Jakie słowa budzą w w as wą 
tpliwości? — pada pytanie. Ponie­
waż wątpliwości nie ma, więc dzie 
ci piszą, pracow icie pochylone nad 
ławkami, Gdzieniegdzie w ysunią. 
ty  różowy języczek szalenie po­
maga w pracy. W reszcie zdanie na

czny chara! ter w ojny kozackiej i 
buntu Chmielnickiego. Rewizjo- 
nizan historyczny, uwzględnienie 
społecznego i gospodarczego pod­
łoża buntów  chłopskich i łączenia 
się z koznczyzi-ą. Dzieci odpowia­
dają na pytania zupełnie popraw ­
nie, ze zrozumieniem orzedmiotu. 
Ucisk w arstw  w łościańskicn znaj­
duje zrozumienie w tych główkach 
óziecięcych, k tóre na kilkumorgo- 
wyoh gospodarstwach do dzis, od ­
czuwają skutki wiekowego zanie 
d b a r’a gospodarczego i ku ltu ral­
nego wsi, Kiedy jest omawiana 
przysięga Jana  Kazimierza w Ka­
tedrze lwowskiej oczy dzieci c ie­
m nieją z gmewu: — niedotrzym a­
na...

trio tyczne I rewolucyjne. Nasze 
babki 1 ciotki trafiłby izlagi j» 
mam niebo w sercu, To nic, Ze w  
mekióryoh chatach ścierają się po 
glądy i idee, że szkoła inaczej, na 
nowy ład, a  dom po st<uew>u. Rze­
czywistość wdziera *ią szeroką, 
świeżą falą noprzez chwilową 
b iłd ą  poprze? trudne życie, po ­
przez wszystkie zapory dnia wczo 
rajszegc, I zwyciężył W idzę to v 

' jasnych eczach dziewczynek i 
chłopców. W idzę to w szczerych 
tw arzach nauczycieli tej szkoły, 
widzę to w zeszytach dzieci, gdzie 
mądra, przew idująca myśl panuje 
nad wczorajszymi frazesami bez 
pokrycia.

JULIUSZ WIRSKI

OD W SI DO W SI
p Sine. N auczycielka wzywj led- 
no z dz ied  do tablicy, aby to sa ­
mo zdanie aepi&ało kreda. Z tek ­
stu n a  tablicy dzieej robią korektą 
błędów.

O bserw owałem  uw ażnie pracę 
dzieciarni. Zarówno w  zeszytach, 
rnk i na tablicy pismo jest równe, 
w yraźne i riem al bez błędów. Jest 
to piąta  klasa. Twarzyczki m yślą­
ce, miłe, inteligentne. Ubrania 
skromne, ale czyste. Całe bractwo 
na bosaka. Je s t to okres okopy­
wania ziemniaków, w ięc w klasie 
jest zaledwo połow a uczęszczają­
cych. Te które nie przyszły odpi­
su ią po południu od kolegów i ko 
leżanek. Po pułudniu są równic? 
ekcje, gdyż wszystkie dzieci nie 

p<rmieś''i?j by się w klasach. Prze­
chodzę do klasy  szóstej, Lekcjf 
historii. Czasy Jana  Kazimierza. 
.W ojny ss-wedzkie i ko,żackie. Wy 
U adająca kładzie nacisk aa  społe

Jak  tv le zresztą innycte
Ale zaraz rozjaśniają się niebie. 

sk 'e  i piwne oczy. Bo „Pani” po ró ­
wnuje tam te czasy z obecnymi. 
Mowj o Polsce Ludowej, o w ybo­

rach do Sejmu, o w pływ ie cihłopa 
na losy narodu. Padają pytania i 
odpowiedzi. Coś niby elem entarne 
seminarium. Jakże chciałbym, że­
by te odpowiedzi słyszeli rolnicy 
dońiczkowj z ulicy M arszałkow ­
skiej!

I znowu w Innej klasie. N auka 
rosyjskiego. A kcent i wymowa ho  
chę ukraińskie, ale za to w zeszy­
tach ładnym  równym p^m em  Jest 
bajeczka o koguciku, co w cześn'e 
wslaj'e 1 wzywa do mycia się, c*“ 
rania i pracy. — Bardzo mądry 
pat ten p tak  z w ierszyka i szko 

,ta by go było na rosół, — mówią 
do dzieci. Radość w narodzie w y­
bucha, żart jest podchw ycony. Po 
lekcii śpiew chóralny. Pieśni Dt-

Tanim p ó ld t na w łóczęgą po qo 
mach 1 „póga d u szk i' dowiaduje 
się, te- k.erow m k był vr swoim 
„zasie Inspektorem wychowania 
społecznego w  Kijowie. Podczas 
okupacji prow adził ta jne  semi.ia 
rium nauczycielskie. Dziś jogo u- 
oznio.de z tego boharerećdego o- 
kresu są  już nauczycielami na Sią 
s tu . W  jegc szkole 1 mieszkaniu 
przy ezko 'e nieraz znajdywali no­
cleg i pomoc komendanci Armii 
Ludowej,

I znow u muszę korzystać ze ®r * 
jomnści stosunków miejscowych
tow. Kurowskiego. Mówi mi o sa ­
mej ws), k tóra  należy do jednej z 
najkulturalniejszych w okolicy, 
N aw et alkoholizm nie m a tu  unie, 
sca w tym stopniu jak gdzie indzieJ 
— ludzie tu piją, ale um iarkow a­
nie. W ieś nie m iała dwonu w ięc i 
parcelacja nie m iała tu miejsca. 
C harakter goRpodarfe. 'Jak! wstłfc

dzie w Krakowskiem, z przewagą 
małorolnych. Od jednego ha oo 
czterech przeważnie, ś zdarzają 
się 1 działk* poniżej morgi, lub ma 
leńkie parcele, na  których ledwo 
że stan ie  chata.

Ponieważ lek c !e etę skończyły 
więc dostaję przewodnika. Jest 
nim 12-letni Józio, Ms mnie za­
prowadzić do małorolnego działa­
cza wisi — W ęgrzyna. Ale prze­
wodnika odprowadzają inne dzie­
ci, wobec czego idę z rozćwierka- 
nym stadkiem  jakby w śród p tac t­
wa polnego,

W ęgrzyna nie zastałem. Jest w 
polu jak  wszyscy. Idę w ięc ku 
polu, bo tak tu ła j akcentuj.? 6amo 
głoski, i po diodze spotykam staro 
go gospodarza Łapę, Je s t to bo ­
gacz. ljria całych 10 morgi (morgi 
tu liczą tak że na hek tar idzie je ­
dna m orga i 3j4). Are narzeka na 
biedę. N arzekanie ;est bowiem ta ­
kim 6amvm obrządkiem na wsi, jak 
pacierz no-anny i w ieczorny. Po 
za tym obyw atel Łapa jest uspose 
biony do czasów obecnych całko­
wicie pozytywnie. W  młodości 
należał do stronnictwa Stapińskie- 
go Przeszedł różn“ koleje i w ylą­
dował w Stronnictw ie Ludowym, 
Jest członkiem Samopomocy Chło 
pskiej, jest W radzie nadzorczej w 
spółdzielni ł  redytowe j, jest t o  w  -  

nież kontrolerem  W komisji < o 
z w a lc z a n ia  drożyzny. Gosouda- 
izom tłumaczy w sposób następ u ­
jący: — rząd jest w  sytuacji ta ­
kiej, jak  gospodarz, który dostał 
10 morgów, a żadnego inw entarza. 
Musi oszczędzać i głową kręcić, że 
by niem al z próżnego na lać”.

Al* najw iększą troską gospoda 
rza Łapy C innych jest b rak  naw o­
zów sztucznych Test Jto spraw a 
dość Tikoirapllkowana, wfgc odkła­
dam Ją do następnego listu. W  tej 
chwi'11 cieszy mnie fak‘f że ob. Ła 
pa nie cierpiał Piasta a  te.a? nie 
cierpi P. S. L-u. To p a r t it  dla boga 
czy/gśw iadczył.j

kćw -reem lgranfów, date j d la  
PolakJY- ze wschodu, zg łasza­
jących  się do p racy  w k o p a l­
n iach . Dopiero n a  dalszym  p la ­
nie je s t d o sta rczen ie  m ieszkań  
p rzy b y w ający m  n a  Ś ląsk  robot- 
niKom z P o lsk i cen tra ln e j.

Akcja budowy now ych dom- 
ków osiedli górniczych ]*st t>aj 
w iększą *egcj typu aiccją budów  
laną w Polsce, K ieru je  n ią  spe 
c ja lne  Biuro Budow lane Prze­
m ysłu 'Węglowego, a przy p ra - 
cj za tru d n io n y ch  je s t ok. U tys. 
robotników. P ostanow iono  w y­
s taw ić  tanie i  prakiyczn» dom- 
ki fińskie, k ry te  d ach ó w k ą  i bu 
dow ane w ed ług  po lsk ich  p la ­
nów. W  ciągu  roku , to* je s t do 
końca czerw ca 1948 r. F in la n ­
d ia  zobow iązała  się dostarczyć  
^ o lsce  w zam ian  za w ęgiel 4 ty­
siące domków, z czego 2.400 je ­
szcze w ro k u  b ieżącym  — do 
końca w rześn ia , a 1.600 z wio 
sn ą  ro k u  przyszłego. Z aznaczyć 
trzeba, że z F in la n d ii d osta rcza  
się nie gotow e dom ki, lecz jed y ­
n ie  szk ie le t k o n s tru k c y jn y  b u ­
d y n k u  w raz  z k o m p le tn ą  s to la r  
ką, podczas gdy pozostałe  czę­
ści (m ury  p iw niczne  i fu n d a ­
m entow e, p ok ryc ie  p ap ą  i d a ­
chów ką, okna, jiicce, in s ta lac ja  
e lek tryczna , w odociągow a i k a ­
nalizacyjna.) w ykonyw ane  są  w 
k ra ju . Jeśli chodzi o w artość , 
to części im jio rtow ane  kosz.lują 
m n ie j w ięcej 30%, a k ra jo w e  — 
70% całości. D om ki te nie są  
tra k to w a n e  jako  p ro w izo riu m ; 
ko ła  w ęglow e zapew n ia ją , że 
p rzy  n a leży ty m  u trz y m y w a n iu  
dom ki isk le  przetrzym ać mogą
I 50 la t. P on iew aż w k ra ju  da  
się w y p rodukow ać  najw yże j kil 
k a se t ta k ic h  dom ków , a  budow a 
b y ła  rzeczą  p iln ą  — zdecydow a 
no się sp row adzić  re sz tę  z za ­
g ran icy .

D om ki pobudow ane  bedą  n
II osiedlach, z czego w  obrębie 
s, m ych  K atow ic po w stan ą  trzy  
osied la , w  B rynow le  — 158 tłom 
ków, na Hałdzie Załosktej — 
250 1 w  B ogucicach — 250, D al­
sze osied la  w y b u d u je  się w  B iel 
szosricach — 150, w K nurow ie 
— 1«0, w  MieM iowieach — 400, 
w  Szom bierkach — 500, w  Grodź 
cu — 150, w  Czeladzi — 150. w  
W esołej — 150, oi az. w Jaworz­
nie — J 50 dom ków  P la n  pnwv> 
szv o b e jm u je  jedyn ie  sezon te 
gDroczny k tó ry  m a  dać jeszcze 
przed rdm ą 2.400 domków. Dal 
sze dom ki, b u dow ane  w  róku  
przyszłym , przede t szy stk im  u

z u p e łn ią  te 11 osiedl, zap ro iek  
tow anych  od razu  „na w y ro st1'. 
P rócj tego jeszcze w tym  sezo­
nie w Sosnow cu b u d u je  się 
100 m ieszkań w 25 biokach  ter- 
m obetonow ycb. IV sum ie  więc. 
2.500 rodzin górnlczvch uzyskać  
me w  tym  roku m ieszkania.

D om ki b u d u je  się na d z ia ł­
k a c h  o pow ierz.chni 500 m 
k w ad r., b ęd ą  w ięc zaopatrzona 
w  ogródki. K ażdy dome.k posia 
dać  będzie dwa pokoje z kuch­
nią, łazienką i ablkacia, piwni* 
cą i pralnią oraj poddaszem , 
gdzie w la la c h  dalsze , ro zbudo ­
w y p lan u je  się w ykończenie 
1—2vija lszych  izdebek. R oboty 
budow lene  »są już prow adzone 
w szeregu now opow sta jących  o- 
s ied li; zak ła d a  się fu n d am en ty , 
zwozi się nadesłane z F in landii 
doskonale  opakow ane części itd .

O ro zm ia rach  p ra c  św iadczy 
n a jlep ie j fak t, że po trzeba  do 
n ich  ok pót m ilion? ton m ate­
riałów  budow lanych, czyli ilość, 
p rzew iezien ie  k tó re j w ym aga  
ty lu  w agonów  tow arow ych , że 
zestaw ien ie  ich n a  raz  w 1 po­
ciąg za ję łoby  ok.i 400 km . to ru  
kolejow ego. Łączna d ługość u- 
lic w now opow sta jących  osie­
d lach  w yi issie 64 km , a d ługość 
sieci w ocloc,ągowej — 81 km,
czvlt t dece), n ,ż odległość Kato- 
wice — Kraków.

Zbrodniarze Mtlernwscy 
ponoszą usłużona kara
(js) Sad O sręgow y w  K atow i­

cach r a  sesji w yjazdow ej w My­
słowicach w  dniu  27 bm. rozpa­
try w ał sp raw ę A-.yiist ina M aj- 
nusrn  . vo lk sdeu tscha” i* D ąbrów  
k i M ałej.

M yjnm z ju ż  jesień  i ą 1939 roku 
otezym ał d rugą  lis tę  nerodow o- 
śełCWą niem iecką i w ystępow ał 
czynnie p rzeciw ko  cvw ilnej lu d ­
ności polskiej. N astępnie zgłosił 
się ochotniczo do faszystow sko - 
h itlerow skiego zw iązku „S rhuete  
s ta fte ł — FS” i razen, z Gf Taj-o 
nrowHdził sw ą zbrodniczą dzia­
łalność n a  te ren ie  gm iny  M ała 
D ąbrów ką. K rakow a i w wielu 
innych m iejscow ościach

Sąd  skazid M ajnusza n? 5 la t 
w ięzienia i 4 la ta  u tra ty  p raw  
publicznych', oraz na konfiskatą

i mienia na  rzuca S k arb u  Pu&stw*-
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Egzaminy w Wojewódzkiej
„Zdajemy egzam in św iadom i 
sw ych celów. Wracamy w te­
ren by służyć k iasie roootni- 
czej j Narodowi.

„Towarzyszu 3 miesiące pra­
cował Twoj brat — robotnik, 
byś ty mógł się uczyć. Dziś 
zdajes-., egzamin w szkole —■ 
jutro odpowiedz przed nim ”.
W W ojew ódzkej Szkole P a rty j-  

ne i w K atow icach w  tych  dn iach  
rozpoczęły się egzam iny słupha- 
czy XIV jcur&ji party jnego , rrwa- 
jąęggo po raz  pierw szy trzy m ie­
siące.

Je s t godz. 10 rano. P u n k tu a l­
n ie  z jei uderzeniem , na  salę w y­
kładow ą w chodzą słuchacze, k tó - 
rzy ju ż  od wczesnych goaz.n po- 
ra iu iych  gorączkow o przygotow y­
w ali się do pierw szego, p isem ne­
go spraw-dzianu ich  w iedzy ide- 
olwgicąnej psutyjinej S p o i’tycz­
nej,- ia-ką nabyli w  szkole.

Na salę w śród  oklasków  w cho­
dź' tow . K ozłow ska, p rzedstaw i- 
dfcl KC naszej partii i tow . Ber- 
le r  k ie row n ik  szkoły. Z ajm ują  
m iejsca przn  stole, gdzie siedzą 
ju ż  asystenci, kierow nicy  grup 
sam ina-ryjnycn

Z sali ppdnoszą się słowa b o ­
jow ej. robotniGŁej p ieśn i, k tó re  
podchw ytu ją  wszvscy.

„Gdy naród do boju wystąpił 
r, orężem "..

Tow Beri er w  prostych  i s e r ­
decznych słow ach m ów i ' o t ”m  
uroczystym  dtuu, w  k tó rym  to ­
w arzysze dokonają p rzeg lądu  
swoich sił i m ożliw ości.

Rozpoczyna się  egzam in K ie­
row nicy g rup  w y czy tu ją  nazw i­
ska tow ai ztyszy, a  tow  B e n e r  
zadaje im tem aty  do pisem nego 
opracow ania.

— Jak wyglądać powinna pra­
ca Koła Partyjnego — tow Wyłu 
pek.

— Jak wygląda rozwój kapitali 
jajj. i do czego on prowadzi — 
tow. M ajewski

  Czym mogę udowodnić pra­
wo Polski do Z'»m Zachodnich 
— tow. Szmyrek.j

P ytań  jest wiele. I bardzo róż­
norodnych.

Na sali cisza. Skrzypią ołówki 
i 'p ió ra .  Ten i ów pisze szybko. 
Znalazł w łaściw y w ątek, je s t po 
za tym  dobrze przygotow any. lu ­
n y  leszcze gryzie nerw ow o otó 
wek, szuka pierw szego dowa, od 
którego by zacząć. N aj gorsze 
pierwsze “słowo. D alej pójdzie jak  
z p łatka.
”T ó w  M ajewski p‘sze o rozwo­
ju kapitalizmu. „Kapitał pow ­
stał z nieopłaconej pracy robo;- 
aików  t. zw. wartości dodatko­
w ej” Robotnik pracował 10 ga­
dzin, a kapitalista piat ił mu ty­
le tylko, aby wystarczyło na gło­
dowe życie Resztą kapitalista za 
bierar dla siebie. Ta różnica stwo  
rryła w ielk i kapitał .

Tow. Szmyrkowt, autochtono­
wi 7. O polszczyzny, sek retarzo w i 
Gm nnego K o m iteto  PPF- w  Tw> 
ro g u  trudno d o b ieia ć odpow ied­
n ie  słow a i zdania Temat. Ziemie 
Zachodnie.

„No początku VIII wieku hor­
dy germańskie posuwają sią na 
wschód, wypędzająi spokojne lu­
dy słowiańskie z ich odwiecznych  
m w i W toku 9Q3 M ieszko I tp 
czy krwawe boje z jiienuecl m 
margrabią Geroneir

Dom w ypoczynkow y górników  
Zjednoczenia Za-brskiego w  G łu ­
chołazach w cale .nie w ygląda w 
p ierw szym  m om encie ponętnie- 
P rzeciw nie — je s t coś przykrego 
w  k ilku  tabliczkach „w zbranja- 
JąoychY  „Przejście w zbronione", 
„ P ic e  w ódki w zbronione" . j,Mie- 
SZteańcem sa n ato riu m  w stęp  
w zbroniony’-’...

ski nod germańskim uciskiem  
walczy} przez długie stulecia o 
swoją w olność i o  swoje ziem ie 
Pier..st5e drugie i trzecie powsta  
nie śląsk ie są tępo najlepszym  
dowodem. W tej wojnie N iem cy  
zostrli pokonani przei, Armią 
Cze.wona pod Stalingradem skąd 
w spółnie z Wojskiem Polskim  
przepędzeni »■* do Berlina. Odzy­
skaliśm y Ziemie Zachodnie i «ne 
będą służyć narodowi polskiemu 
na z0,wsze’Jrii,

Pierw si k tórzy  skończyli p isa­
n a  zedań, w sta ją  od stolików , 
zapisane k a rtk i o d aa ją  k ierow ni- 
kom  swoich- g rup  i w ychodzą na 
obiad. Je s t jeszcze 40 m in u t cza­
su. Ju tro  od 9 te j ran o  egzam my 
ustne.

W gabinecie m etodycznym  za­
siedli w ykładow cy: tow. W erner, 
k ierow nik  szkoły, tow . .lorosinski, 
tow. Misiasztek, k ierow nik  w y­

działu organizacyjnego Je s t 
w śród nich i tow- Kozłowska.

Jrzęch  piem vszvch słuuhączy 
w ybiera po jednej Kartce z leżą­
cych na stoie. K aitlci zaw ierają  
pytania. ,»

Zdaje tow. Syk. Pytanie pierw- 
s-r  — W jak i sposób komitet par­
tyjny wpływu na pracą i rozbu­
dowę przemysłu?

Tow. Syl mówi, że koło pa-rtvj 
ne pow inno zajjmo-wać sią Kon­
k retny!.,i p rob lem am i zakładu 
pracy. .Test to zasada Jeśli koło 
podejm uje jak ieś uchp*:-|?. czy 
przi-ćLieJa tow arzyszom  k o n k re t­
ne 7.ą-d-dnia. do 'wypełnienia, to 
musi ono tw ardo  przestrzegać i 
Kontrolować rea lizację  tych uch­
wał j zadań przez towarzyszy.

Tow. Syk odpow iada uobrze na 
w szystkie pytajria. Zw ięźle i ja ­
sno.

Tow. Sieradzki z. Chorzowa, by­

ły żołnierz armii Andersa, opo­
wiada o tym, co w ie o zdra­
dzie Andersa- A w ie dużo...

— Jeszcze tow . Szm yrek, a po ­
tem  jeden  h u tn ik  i dwóch ko le­
jarzy  PPR -ow cy 7  Za-wiercK Tow 
M ajew ski M ach i Stępień.

Tow arzysz M ajew ski m ów i o 
P ad ach  D elegatów  Robotniczych, 
Jest przecież, z Czerwonego Zagię 
oia. w  którym  Ba-dy odgryw ały 
tak ą  pow ażna rolę. Tow. S tępień, 
konduktuj. PPR-o-wlec opow iaaa, 
o pow staniu  Irstopadowyrr.. Na 
pyrsrne  jednego  z egzami-nato 
rów  czy zna jak ieś u-twory lite 
rackie, na  ten tem at, przytacza 
„Noc listopadow ą”, St. W y sp iań ­
skiego.

Przerw a. K om isja egzaminacy.]- 
„a  o d b y w a  k ró tk ą  konferencję. 
Zdbnła towairaj/szy egzaimiira-iio- 

rów, o p in ii ich o dotychczas p y ­
tanych  są  m niej więcej jednakow e

Tow. K ozłow ska mówi, że Sz-ko 
Iła "Wojewódzka Ś ląsko-D ąbrow ­
skiej O rganizacji P a rty jn e j jes t 
jedną  z przodujących  szkół p a r­
ty jnych  w  Polsce. Szkoła ta w  
pelłni d o trz e  re a liz u je  uchw ałę 
Kwietniowego p lenum  naszej p a r  
Wi o kształcen iu  i w ychow aniu  
n-owych k ad r party jnych . Poza 
tym rtobre i warte naśladowa­
nia jes t powiązanie w ojew ódz­
kiej szkoły z siecią powiatowych  
i wiejskich szkół partyjnych w  
województwie.

„U derzył m nie w ielki entu- 
jazm  słuchaczy W aszej szkoły. 
W ielki entuzjazm , z jak im  uczą 

’,się o n i'’.
Słow a przedstaw icielk i K om ite 

tu  C entralnego naszej p artii są 
nagrodą d la k ierow nictw a W oje­

w ódzk ie j Szkoły P a rty jn e j w  K a­
tow icach i dla jej słuchaczy.

TADEUSZ BARTOSZ

Z CAŁEGO KRAJU
WARSZAW A
OBRADY ZJAZDU PRACOWNI­

KÓW PRASY PODZIEMNEJ
Dnia 29 czerwca br. obradował 

zjazd delegatów pracowników p ra ­
sy podziemnej z okresu okupacji 
W obradach wzięli udział dziennika 
rze zecerzy drukarze i kolporterzy 
prasy podziemnej w całym Kraju.

Obrady zagaił przewodniczący 
Komitetu Organizacyjnego red. 
Głowacki wzywając obecnych do 
uczczenia pamięci tych. którzy pad 
ii na posterunku — m inutą ciszy.

BYDGOSZCZ
Wojskowy Sąd Rejonowy w Byd 

goszczy rozpatryw ał sprawą M aria­
na Hynczewskiego, oskarżonego o 
dokonanie na dworcu kolejowym w 
Bydgoszczy kradzieży gumowych 
wężów pneumatycznych, czym spo­
w odow ał unieruchomienie ha pe­
wien czas kilku pociągów. Hym-yew 
ski został skazany na dożywotnie 
więzienie i pozbawienie praw  na 
zawsze. Jako okoliczność obciążają’-!

Uroczystość odsłonięcia sztandaru WK PPS
’ w KATOWICACH

O rgan izac ja  w ojew ódzka- P o l­
sk ie j P a r t i i  Socja lis tycznej ob­
chodziła  w rtm u w czora jszym  
uroczystość odsłon ięcia  sztanda 
ru  W ojew ódzkiego K om ite tu  
PPS .

N a uroczystość p rzyby ły  licz­
ne delegacje o rgan izac ji p o w ia ­
tow ych, m ie jsk ich  i Kół oraz 
poczty sz tan d aro w e z całego te ­
ren u  w oj&wodztwa ś lą sk o -d ą ­
brow skiego, p rzedstaw ic ie le  p a r  
tv jn \c ,h  w ładz nacze ln y ch , ja k  
rów nież de legacje  p a r t i i  dem o­

k ra ty czn y ch  , i o rgan izacji saw o 
dow ych.

U roczystości rozpoczęły się 
zb ió rk ą  na bo isku  „Pogoni" 
przy ul. K ościuszki w K atow i­
cach. W  chw ili przybyfcia se r ­
decznie w itanego  przez zeb ra ­
nych, tow. C * RAN KlJiWICZA, 
n a s tą p iło  podn iesien ie  flagi na 
masz.t, um ieszczony  obok try b u  
n y  rep rezen tacy jn e j. P ie m ie r  
po p rze jśc iu  p rzed  oddziałem  ho 
norow ym  m łodzieży  OM TUR, 
za ją ł m iejsce n a  try b u n ie .

Przemówienie Prem. Cyrankiewicza

Naród pol- 
pm m rn  m w ri

Po  zag a jen iu  u roczystości i po 
w itan iu  u czestn ików  przez 1 se ­
k re ta rza  W K P P S  t,Qw. Sieradz­
k ie g o  zsiiiraj glos jak o  g enera ł 
ny s e k re ta rz  CK W  P P S , tow. 
P ie m ie r  C yrankiewicz, N a w ją 
żu jąc  sw oje okolicznościow e 
p rzem ów ien ie  do tra d y c ji w a lk  
re.w olucyjnych w la ta c h  1905/6 
do w alk i o d em o k rac ję  w o k re ­
sie m iędzyw o jennym  z, san ac ja  
i Ozonem oraz  do zm ag a ń  z fa- j 
szyzm em  h itle ro w sk im . P rem ie r 
przeszedł do om ów ien ia zadań , 
jak ie  P o ls k a P a r tia  S o c ja lis tycz­
na  m a do w yknna.nia przy  odbu 
dow ie P olsk i O udow ej. *

„W y, roholnicY z konalri, hut 
l labryk — pow iedzia ł m, in. 
Iow. P rem ii r  — wieni* najlepiej, 
jak w ie le  J«st jeszcze dc. zrobie­
nia. Na w aszych barkach spo­
czyw a najw iększy ciężar odbu­
dowy P o lsk i Ludowej. Szybka  
odbudowa zniszczonego kr«ja  w 
ch w ili obecnej l na przyszłość, 
uzależniona jest od św iadom o ści’ 
politycznej i w ysitkn calef k la ­
sy pracującej. Na rozsądnej P°' 
lityce  zagranicznej Hzadu, zm ie 
rzajacej do naw iązania ścisłej 
w spółpracy ze św ią tk iem  Ba- 
dzieckim , Czechosłowacją, Juno- 
slaw ia  I in n ym i p aństw am i de­
m okratycznym i opiera sią P®fu

ga P olsk i Ludowej. Pod żad­
nym  pozorem nie wolno nam  
nawracać do polityki sanacji, 
guyż wówczas byłioyśm y sk a za ­
ni na tragedią z 1939-ge roku. 
Rząd nasz, który opiera sią na  
solidarności w szystkich partii 
obozu dem okratycznego, m usi 
w daiszym ciągu w spólnie ze

P re m ie r dnkonał w ręczen ia  nn- 
w nuftindow anegn  sz ta n d a ru  o r­
gan izac ji w ojew ódzkiej P P S  oho 
rażen iu , po czym  o rk iestra  ode­
g ra ła  „Czerwony sztandar".

Przem ówienie w ic e m a r-z. 
Szwalbetio

Z kolei p rzem aw ia ł p rezes R a 
di? N aczelnej P P S , tow. SZWAL 
B il, k tó ry  m ów i! o u s to su n k o ­
w an iu  się P P S  do Z w iązku  R a­
dzieckiego, jedno litego  fro n tu  
i.o d b u d o w y  k ra ju .

Poza tym  p rzem aw ia li ' w  im ie 
niu w szystk ich  W ojew ódzkich  
K om itetów  P P S , tow. DROB- 
NER, wicew'ojew'oda ARKA BO­
ŻEK, im ien iem  w ojew ody ś lą ­
sko-dąbrow sk iego  gen. A. Za­
w adzkiego i U rzędu  W ojew ódz­
kiego, g en e ra ln y  sek re ta rz  
KC 7.7, tow. KURYŁO WICZ,
przedstaw ic ie l OM TU R  i o rg a ­
nizacji kobiecych  PPS .

—  ------------

w szystkim i p a r ta m i  usuwać 
holąu/.ki miiterirtlne robotników 
1 pracow ników  nm yslow ych“i  .

Pren»ier w spom niał również 
o konieczności zw alczania przez 
każdego członka P P S niednbit- 
ków sanacji, enttecji 1 WRN.

Po zejściu  7, m ów nicy, tow.

Przemówienie tow. Nowaka
D rugi sek re ta rz  W K P P R  tow. 

NOWa K, sk ia d a ją c  życzenia 
b ra tn ie j o rg an izac ji n okazji od­
słon ięcia  s z ia n d a ru  w im ien iu  
ISO tysięcy  PPR -ow ców , zo rga­
n izow anych  w  w ojew ództw ie

śląsk o -d ąb ro w sk im , w spom niał 
o w ie lk ich  w ysiłkach  P P R -ow ­
ców i PPS-ow ęów  przy?j:odbudo- 
wie P olsk i L udow ej. „Dzięki 
w spólnej pracy — pow iedział 
tow. N ow ak — pokonaliśm y naj 
w ażniejsze trudności w  naszym  
życiu  państw ow ym . Jednakże  
pozostaio nam  jeszcze w ie le  do 
zrobienia. Trudności gospodar­
cze pokonać m ożem y m ożliw ie  
szybko tylko przez w spólne dzia 
łan ie obu naszych partii w  ra­
m ach jednolitego frontu". K oń­
cząc przem ów ien ie , tow. N ow ak 
wznms-l okrzyk  na  cześć P o l­
sk ie j P a r t i i  Socja lis tycznej , i 
P o lsk ie j P a r t i i  R obotniczej.

Przem ówienie
przBtfstawiciela
foecłnsiow acM

Na m ów nicę w stąp ił delegat, 
C zechosłow ackiej P a r t i i  Socjali 
s tyczne j poseł do p a rla m e n tu

tow. jRLADWT. P rzed staw ic ie l 
soc ja listów  ' czechosłow ackich  
zw rócił szczególną uw agę n a  ko 
nieczność u trz y m a n ia  s ta łe j 
p rzy jaźn i obu narodów . „W ojna 
nauczyła  nas — p ow iedz ia ł tow. 
H lad k y  — że P olacy i Czącho- 
słow acy m ieli i m ają najw ięk­
szego' w roga w  im perializm ie i 
szow inizm ie n iem ieckim . W asz  
O święcim  i  nasze Lidice powin  
ny być n*> zaw sze sym bolem , lą  
czącym  oba narody. W asza gra­
nica na Udrze I N y sh , Jest ró\. 
nież granicą Czechosłowacji".

U roczystości zakończy ły  się  
p rzem arszem  u licam i K atow ic 
i d e filad a  n a  ry n k u  k tó rą  p rzy j 
m n w ał P re m ie r  tow  Cyrankie­
wicz w otoczeniu  p rzed staw ic ie  
li w ładz  n acze ln i ch P o lsk ie j 
P a r t i i  S oc ja lis tyczne j i zaproszo 
nych  gości.

(Dr)

eą Sąd przyjął sabotażowy chara­
kter kradzieżowy.

KRAKÓW
„Św ię t o  m ł o d z ie ż y ”

Ma stadionie miejskim odbyTo się 
„Święto młodzieży”. Zebrani ser­
decznie powitali grupę dzieci z Bu 
munii, przebywających w Polsce. 
Po odśpiewaniu pieśni ludowych 
nastąpiła defilada kilku tysHecy 
młodzieży oraz pokazy gimnastycz 
ne i lekkoatletyczne, wykonanej 
przez młodzież szkój powszechnych, 
średnich i zespołu krakowskiego 
„Sokoła”. Na zakończenie 700 dziew 
czynek ze szkół powszechnych w  
barwnych strojach odtańczyło tań­
ce śląskie oraz w strojach ktdkow  
skich — krakowiaka i mazura.

W Białymstoku przeprowadm oo 
już dwa kursy dla członkow Ko­
misji Kontroli Cen, które ukończy­
ło około 7,00 osób. Przeszkoleni ken 
troierzy przystąpili do pracy. K ur­
sy trw ają ' w dalszym ciągu.
GDAŃSK

KARY NA SPEKULANTÓW
Delegatura Komisji .S pecjalnej 

w Gdańsku -u k a ra li grzywnami sze 
reg osób. I tak grzywną 100 r v  . zł. 
ukarana została za pobieranie nad­
m iernych cen właścicielka resta­
uracji w Gdańsku Stanisława .Tasz 
kiewicz., na grzywnę 20,000 zł. skaza 
na została Stefamajc PranciszKa, 1 
na 30.000 — Paszkiewiciz Antoni za 
uicrywanie ci.kru. 7,a spekulacje na 
kawie i barbarie grzy.wnę 30,050 
zł. zapłacić musi Leokadia Nowa­
kowska.

GDYNIA
EKSPORT CYARNYCH JAGÓD

W najbliższych dniach odchudzi 
z Gdyni do "Londynu s.s. „Lech” 
wioząc na -sw^m pokładzie próbną 
partię 25 ton jagód czamycn wy­
słanych przez Spółdzielnię „Las”.

Przewiduje się jeszcze wyekspor 
towanie w ciągu bieżącego sezonu 
dalszych czteTech transportów  PO 
50 ton każdj

BIAŁYSTOK
PORT GDAŃSKI ODZYSKAŁ
PRZEDWOJENNY HOLOWNIK
Dnia 24 ;bm w porcie G ranfem o 

uth  w Anglii podniesiono polsicą 
oanderę na Przeawojennym gdań­
skim holowniitu „Albert Forster”, 
który otrzym ał Polską nazwę „B 6* 
kułeś”. Jest to statek zbudowany 
w 193t roku, posiadający pojemność 
254 BROr i maszyny o mocy 1 23u 
kom mech. Przed wojną s ‘ano wił 
jedną z najnowocześniejszych 1 ła j  
silniejszych jednostek .pomocni­
czych portu Gdańskiego

Trybuna
C n « a  z  p o d a tk ie m  

m i e s a & a i M A w y i i i
Ob Czechowski F. z Z abrza — 

nisze nnai:
„Mieszkam na kolonii „Szczęść 
Boże” w  Zabrzu wraz z repa­
triantami z Francji t Belgii już 
od c*e -wca 1946 r. Żauen 7. na.i 
zrozumieć n ie może, dlaczego 
podatki lokalowe »a różne w  
takich samych mteS7,kaniach i 
często przy tej samc.1 ilości 
osób w  rodzniie. Jeden np. pła­
ci zł. 280 a drugi 480.  ̂ Może 
2/arząd Miejski zechciałby nam  
to wyjaśnić?

* • « !
P odatek  lokalow y w yzna­

cza się w  zależności od czynszu. 
Często obliczenia te oparte na 
danych np. przedwojennych są

absurdalne obecnie. O czekujem y 
od Z arządu  M iejskiego w Z abiżu 
w yjaśn ień . (Red.)

•  *  •

Ob Szuter * Bytom i* Pisze 
nam , że pracow nikom  poczty po- 
doibnte jak innym  pracow nikom  
państw ow ym  przy .sługuje zniżka 
podatku  lokaiiowegc do 25 proc. 

„Szereg moich k.ilegow, p„ z. 
łow ców  otrzymały „nakazy 
płatnicze" pod koniec roki- 
1946 odpowiednio do ustawy 1 
25 proc. w ym iarem . U  ' 'ocznie
jednak Wydział Fin.-Budżet., 
Oadział F„Klatkowy przy karz. 
Miejskim w  Bytomiu dzieli się 
na rejony, bo w ielu  otrzymam 
nak;-zy płatnicze * 190 proc. 
wymiarem . Oczywiście wywo­
łało to rozgoryczeń** wśród 
tych „upośledzonych” i ich in­
terwencję w  zarządzie M iej.

towego. „Co było dobre?” 
Wrcieęzki, rozrywki no i przede 
w szy s tk im  piękna okolica.. Miłe 
stosunki w domu.

N iestety  n ie  m ażem y rozm a­
w iać 7. górnikam i' ponieważ p o ­
szli ń= G órę Chrobrego.

W ypow iadam y -w e spostrzeże­
nia;

— Czyż nie można b y .n , p. w

wycieczki i rozryw ki dla ludzi 
lecz i o w ygląd  estetyczny domu. 
N ie m usi zrobić w szystkiego sam , 
w ystarczy jeśli za in teresu je  tym 
wczasowiczów.

K ierow nik  przyznaje  nam  rację  
Tłum aczy, że dotychczas dom ma 
poro  trudnośc i gospod.ąnczych, ze 

ci, k tórzy  przyjeżdżali okazyw ali 
raczei b ra k  zrozum ienia, s tw arza­
jąc  u tru d n ien ia

N iedaw no były to  2 tu rn u sy  
Szkoły P rzem ysłu  G oinio-ego z 
Zabrza. D rugi tu rn u s  zachow yw ał 
się tak, iż m iało się w rażenie, że 
upraw iał zorganizow ane niszcze­
nie domu. W ykręcali żarów ki, k u r

tecznie zapropagow ana — to chy­
ba głów na przyczyną.

W „RAJU”
Inaczej p rzedstaw iają  się sto ­

sunk i w  „R aju” domu w ypoczyn­
kow ym  Zw. Prac. Ubezpieczalń 
Społecznych.

Jasny  dom, jiasne czyste sale, ja 
sne firannki, chciałoby-się tu  po­
zostać i  pokoszto.wać błogiego le­
n is tw a  pod troskliw ą opieką k 'e- 
row nika, który  d la  wsizystkicn jes t 
tu jak  „dobry o jciec”. T ak  w yczy­
taliśm y z księgi zażaleń, w  której 
je s t tylko jt-dno zażalenie, że 
chciałyby dusze w  „R aju” pozo­
stać, a tu  trzena _wyiezdżać.

n i  i
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ki, niszczyli sprzęt.

jrweltam i 
i ta k  za- 

deszrzow j

G Ł I’CHO ŁAZY-ZDROJ — P fc  w entorium

P usto . Ni żyv.Tego ducha. C ięż­
k ie  ix>Tuemieck:e m eble z ciem ­
nym i poniiem-eckimi 
Do tego łap w strzym uje  
m azane przez dzt 
św iatło.

K a n c e la ria  zaw alo n a gratam i.

K iero w n ik  ob. Józef Gmu>ek-
  W yw iad? B ardzo c h ę t n i e .

A nkie ta : „Czy jesteś zadowo­
lony 7  p o by tu  na  w czasach? Ja ­
kie m asz uw agi, życzeń J

Zaczyna się od trzech nie. 40 
M ira odpon iedzJ to tak- Zażale- 

n  krń*ko, brak snrzetu spoi

P. K. P.
doniczki, k tó re  w iszą na w e ran ­
dzie wsypać zienil i w sadzić przy 
puśćm y paprocie? Ciem ne se rw e­
ty- zastąpić jakim ś b iałym  tob ko 
lorow ym  papierem . N azb-erać fero 

chę polnych kw iatów  i postaw ić 
w sło ikach n a  sto łach. A tm osfe­
ra  dom u n ie  sp rzy ja  w ypoczyn 
kowi. C hyba należy sie* górniko­
wi po w y jśc iu  z  podziem i ja s ­
ność. Ja k  naiw iccej św iatła  i ja s­
nych. m iłych kolorów . D om u p r-e  
nieść n a  polarię n ie  m ożna, ftle 
urządzić go przyjem nie, bez sp e ­
cjalnych kosztów, to  chyba eię 
da. Od czegóż zresztą  tonkc.1l 
in s iruk to ra  kulturalno-ośw lateyw t 
aol Powmier. dbać nie tylko 3

T u rn u s p ierw szy 1 Jtoiniaist sp ra
v. ow at się bez zarzutu , n a w e t  po 
rnagal w  n iek tó rych  c z y n n o ś c i a c h  
gosnodarskich- Sam i zapropono­
w ali w ystaw ien ie  płotu, w iedząc, 
że trzeba to  zrobić.

— Na czvm polegają  trudności 
gospodarcze?

— R ozpotządzam y suma 1-636 
zł. (uczestnik p łaci z teg" J0 zi 
dzienniej od oroby  n a  przeciąg 
dw u tygodni. Z tegc ’ ‘az.y dzień górnicze 
nie m u s i m y  dać po .iłtik  i opłacić skiego 
koszty ad m in is tracy jn e  — opłacić 
i w y 7.ywrić personel. To starczy 
ale tra eb a  dobrze głow ą pokręcić.
P iiy  tym , jeżeli nie przyj edzie na 
tu rn u s  komplet, koszta  adnaiipstra 
cyjne są w lękezi zyŻ TMtSsfe1

£ Cz” taji się zdans*? “
Tak, niestety. Nie wszędzie 

isaap*e akcja w czisów  jest dosta

Wczasowicze, choć są dopiero 
tu drugi dzień, są ze w szystkie­
go zadowoleni i sądzą, że i  nadal 
nimt będą. Ookazują przy do­
skonałym j estetycznie podanym  
"hiedzir Uk dzieci.
KLASZTOR DLA GÓRNIKÓW 

7, BYTOMIA.
Przechodzimy do sąsiadujące­

go hudvnku klasztornego, który 
siostry Urszulanki wydzierżawi­
ły od 1 lipca b. r. na wczasy 

Zjednoczenia Bytom

Dobrze tu będzie górnikom, 80 
óbjszerjrtyeh pokoi, w ielka sale 
jadalna, dużo przestrzeni.

D aw niei był tu reklam ow any 
wielcfe pretee N iem ców  „Ferda- 
nands Bad, Są ludzie, którzy 
twtietfdząs *e w  dalszy rr d ą g t  
gmach (powinien być w ykorcj 
stany na kąpieliska

Prócz k ilku  pryszniców  1 w a- PiOiwadzi in s tru k to r ku itu ra lno - 
n ien  nie zostało jed n ak  z „Badu" ośw iatow y, ob. Jerzy  Kozłowski. |
nic i sądzimy, że prócz, napuszo­
nej rek lam y  n ie  było tam  daw ­
niej diużo więcej.

„FAN TADEUSZ”
O glądam y „Pana Tadeusza”, 

w illę pracow ników  zw. zaw odo­
wych, k tó ra  miast,etv leży w  m ia­
steczku, podeza.s gdy podobne jej 
w jłle  p ry w atn e  m ają  piękne po­
łożenie w  bliskości gór, a kom i­
sja m ieszkaniow a nie spie&zj się 
z zała tw ieniem  ew. zam iany.

Pracow ników  h u ty  „B ankow ej” 
zastaliśm y przy kolacji. Z apety­
tem  w cinają  ehleb 7. tw arogiem , 
p op iia jac  go kaw ą.

Sala mieści 180 osob. Nip ma 
jednak  w  te j chw ili w systkich, 
poniewiaż ork iestra , k tó ra  ró w ­
nież jorzyjechała na wczasy, nie 
u ro c iia  jeszcze z p arku  m iejskie 
go, gdzie d la rozryw ki sw ojej i 
bliźnich przygryw a skoczne, m e­
lodie

W sali wisi gazetka, sk ładająca 
się z w czasowych ulw orów , jest 
też ram ow y program  dnia i przej 
rzy-sly roziclad w zzżslkich dni 
14-tu.

D ow iadujem y s ię  7. niego, że 
praw ie codzienn ie o d byw ać 'Sić 
będą k ró tk ie  3 km  nie m ę c z ą c e  

vycieo7.ki (o trzyw iście  nieobow iaz  
kow e!) pod hasłem : .Poznajem y
o ko licę” . Nie tylko poć wzgtó 
łom krajoznaw czym  jak  m1?' 

a trakcy jna  w ypraw a na K opę b i ­
skupią, ze słupk iem  g r a n i c z n y m  

na szczycie. P rzew idziane  sa row  
nież w ycieczki ido m iejscow: 1
r a bryk.

D wie w ycieczki są cało<iz 
Jo Z w ierzyńca  i B isk u p ie j u  ry .

Przew idziane są 3 r e f  era y . po 
lityczny, «połeczn: I BOSfJłamo- 
nau low y , ' ? *1-  J ?

W iw dtładzlc godzin p i l l B t ó
TA Co4żJ.epne Y g au

■kim, udzie cśwtautzono że aby 
nastąpił* poprawka w w ym ie­
rne pouatkn, należy wnieść po­
danie. * od nadani; wpłacić 35 
Kłutych opłaty stemplowej.,.

Początkowo jednak do dssii- 
22 listopad* 1946 r. wystarczał,, 
przedłożyć »*świadc*enle lub 
służbową legitym ację. FóźnieJ 
żąaano podań. Ja naieżatent ÓO 
tych którzy przedłoży ii legrts- 
mację. Lecz tera* dnia 17 •*er- 
w ca 1947 r. otraymuję „upom
n ien ie ’ że mam T ą p ie jć je»zcz( 
kw otę 75 proe. podatku, ponie­
w aż w płaciłem  25 p roc  rylko
i to  pot, rygorem  egzekucji — 

o ile  n ie  zapłacę do 14-tu dn , 
od daty doręczeń '*  „ui-amni*- 
ni*- 1 ii-" m s ir  w obec tego d< 
W ydziału Fm ansow o-budzeto- 

wego w  B ytom ut * dowoden. 
w płaty  i tam  t*śwtftdcH»no » i 
dosłownie;

„Pan musi zapłacić bo tu w 
aktach nie mą żadnego zaśw iad­
czenia, że oan ,w* nrzednikiem  
pocztowym”. Tak było i z w id u  
innymi ”
Palej r>h. Szuter' skarży s tę  na 

urzędnteżkę, Która niegrzecznie 
załatw ia in te recanió\v w W ydz.a-
ie Finansown-Bimż w Pytom iu.

» - «
Z apytujem y Oddział Podatkowi. 

W Bytom iu czy pocztowcy m ają 
praw o &o korzystania z ulgi p-rzy 
wymiarze po-datku lokalowego i 
00 za-mierza Oddzia} uczynić a- 
;phy to praw o nie pozostało ty lko 
na P d a W z «  (Red.)

N e r w y  n e w n e i 
u r z ę d n i c z k i

ęjb* Antoszewicz H. z Bielska w 
(fliigim liście opisuje nam szcze ­
gółowo zaiśpie <v Urzędzie Pocz­
towym w i Bielsku. U rzędniczka 
P- Dąbrowską zachowała s ię  wg. 
auto :kf listu ntew łsściw ie więc 

„iCwiacam się do ob. Dąbro­
wskiej; „  przepraszam panią, 
proszę 0 jej nazwisko. Ob. Dą- 
ńrowską zrywa się z wściekło­
ścią w  moją stronę, krzycząc. 
— co pap i sobie m yśli” Gdzie 
P*ni .iest? Go. pani hedzie orze- 
dniba legitymować* Tu -1est 
Ui-zâ d Pocztowy, a n ie B*zP'e- 
k*! Ja pani pokażę! Chwyta za 
linię ) zdziel* mnie Pn głowie. 
Usunęłam się, w ięc uderzenie 
trafiło w  ram ię.
V obec tego, że krew ka urzęd­

niczka następn ie  wyrazKa clięć 
rzucenia w in te re jan tk ę  czvmś 

cięższym, aniżeh h n h k ą , ob. 
Antoszewicz wyoofała się z urzę­
du,

w  -  •  • a
N iew ątpliw ie ^praWH tą  zejm io 

ż tb y  nepivrw-J*"=ię p rokurator. Dlatego tez w strro  
ńc,' M. K ""fn.ijeiny s>e od komentlKSiŁ CRea)

— W szystko mus u  nas „g rać” 
m ów i instruiictoir. — M am y m eto­
dę t  zw. w yp0C7,ynku „czyfinego” 
P rzez odponnędnte zarganizow a 
nie. czasu osiągia się nie tylko 
m aksim um  w ypoczynku, lecz 
rów nież sporo innych korzyści. 
Możr," się czegoś nauczyć przez 
pagadanki, dy.skukl-e, wycieC/Ui,' 
a n aw e t przez codzienne u lub io ­
ne w ieczory świetlicowie, n a -k tó ­
rych  prócz gier tow arzyskich za- 
bavr, śpiewów i deklairuicji od ­
byw ają  się lekcje tońców  ludo­
w ych i tańców  n-owocześnych,

Bierzem y i,ez czynny udział w 
życiu sportow ym  m iasta, np. roz­
gryw am y mecze siatków ki Współ 
żyjem y z górnika-mf (niektóre im ­
prezy ws-pólne).

T*k, to  „gra”. Dla wzbogacenia 
lego i tak  bogatego pfOgram® 
dod-dibyśniy ocj siebie, że może 
w arto  by byl0 organizow ać współ 
życie i z mnvmi środow iskam i 
np z mi-esizkaMcan i „R eju , a 
7. pew nością byiońv to  7. dużym 
obu-.tronnyni p tó!^Ó «m . B rak 
nam  też w  tym jakiógos n ie d u ­
żego wysiłku, aby wczasowicze 
mogli pozostaw ić P° trwały
sl-a-d, aby mogli 7/robić coś n i” 
tylko dla siohję, ale dla 1 S :y eh  
czy to  dla m iast.a, czy np. dl a 
dzieci z. ipobli®kieB<' Prewefi to- 
iium  PK P. j

W i e c z o r e m
Gi -cmna 10 -t.a. P iękny IoksI roz 

ryw kowy przy kąp ielisku  m iej
pusty . P  l ł  7 ws 7.0 rzędn yskim

-wa.-let piv,ygrywa do tańca ty l- 
tó  k ilku  parom . Znudz-ony portier 
ziowa. ^  ,'opo‘ C sala się 1 ożywi. 
*V p ro jekcie  J*®t jaKaś zabaw a. 
C ó ż  roljić. C.‘ k órzy przyjee-hali 
19 w czasy jn^ Zi3svpiają> P rz e je ­
chał- tu pa to. 
solida la wypctzńd
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28. fi. 191G.
Traktat wersalski retftilu 

je zachodni a pranie? P o Iski' 
i ppstanawia ostatecznie  

_pieoiscvt na Górnym Slą- 
| 3ku.
130 . fi. 1 764.
|  Król pruski FryJeryk II 
|w y d a j e  rozporządzeni,*. źe 
| t y t k o  nauczyciele  umiejący  

po niemiecku m o f ą  byc na 
Śląsku zatrudniani w szkol­
nictwie.
1 7. 1869.

Karol Miarka zamienu.
|. .K atolika*4 na pismo poli- 
I h c z n e ,  w a lczące o polskość  
i iś laska .
| 1 .  7. 1873.
I  Pow . katowicki wydziclo  
l n y  z pow. bytom skiego roz- 
Spoczyna własna ad m .n is tr .! 
i c i e  z 80 tys. m ieszkańców .  
§4. 7. 1826.
|  Urodził sie Józef LfcpKow 
l rki, prof, U. J. redaktor 
|  „Dziennika Górnośląskie

1 4 . -7  1827
|  IJ iH ziI się Jan Gajda,
|  śląski malarz kościołów,
|p o e t a  ludowy t działacz na-  
|rodow'y.
1 5. V 1826.
|  Umiera Jerzv Fryderyk 
f b a n e k  pastor słvnn) z pol- 
Sjkich kazań,  
i i  7. *921.
|  Formalne zakończenie III 
. ocwftanta śląskiego.
£

• umiwpruii

„Droga do polepszenia bytu klasy roEtotniczc
prowadzi poprzez zwiększenie wydajności pracy
Z obrad Zarzqdu Głównego Zw. Zaw. Priemysłu hemjcznego

W Katowicach obradowało ostat­
nio plenum Zarządu GłOwnego z,w, 
Zaw. Prac, Pr*#m. Chom- W obra­
dach uczestniczyło ponad 12# d#l#- 

ze wazyatkich Oddziałów 
Związku.

p c  uczczeniu pamięci zmarłego w 
dniu 25: 6. br. sekr. tow. bronisł*- 
W» Malłnowahlegc, przewodniczą­
cy Zarządu Głównego tow. Drożdż, 
omówił rolą zw zaw. w Polsce 
Ludowej oraz ogólne stosunki poli­
tyczne i gospodarcze w  araju . Spra 
wy w rwnetrzno—organizacyjne re­
ferował sekretarz generalny tow. 
Rzefeiskl.

W dyskusji zabrał głos sze-eg 
mówców, którzy informowali sie 
wzajemnie o stosunkach panują­
cych na reprezentowanych przez 
nich terenach. Mówcy zwracali uwa 
gę na likwidacją *r* erratów *dml 
nisłraeylnyrk W wie la zjednocze­
niach j zakładach pracy, koniecz­
ność rozbndowy powszeeliHych do­
mów towarowych. państwowego 
handlu detalicznego ł apółdzielni 

-zanikniętych, -prawe jedności poił 
tycznej Związku, • zachowaniem 
oiezaletnośel m ehn wawodowega 
•«d partu jw łłty««yeh i mi W wynl 
ku dwudniowych obrad Plenum pd 
wzięło m. m naat. ucnwaiy:

■ Biorą. pod uw ate  wtelkł yyai 
lek g.apoda.-czy ara,IB w okresie 
zepocłatkowael* planu frzyletnte-

g« płennm solidaryzuje ale całko­
wicie z ttchtrgłaml ostatniego ple­
narnego posiedzenia KCZ/, I iest 
zdania, źe n.ec#*rl ,n ., podwyżka 
plac nic powinna by* st obecnej sy 
.nacji grodkiem prowadzącym do 
■regulowania zarobków.

1 lennm poleca Jednak Za.ządnwl 
Otówncmn, podleci# prac związa­
nych z analizą Istniejących stosun­
ków i prtygotnw anł. m ateriału do 
przyszły#!) układów amorowych, 
które winny sta# aię nalszym eta ■ 
pem na d.odz# polepszenia byfłi 
klasy praenjarej.

Plenum w yrąża swoj jednolity 
pogląd, że drogr do polepszenia 
oytu klasy robotniczej, prowadzi 
poprzez zwiększeni# wynainości 
pracy, nszczpdnoi# surowców t li- 
nw.ua, j« przerostów biurokratycz­
nych. Za dąlazy w arunek poprawy 
bytu uważa ale jak najazerszy u- 
d iią ł klasy roootniczej w apćldziel- 
ezośJ pod wytkniętym  hasłem 
Każdy członek z. z. członkiem spoi 

dzfelnł”.
Plei.udi w yraża srieikłe uznanie 

dła działalności Kzadu w programie 
utrzymatita całości waluty 1 nie- 
oatępiiwege atanowiska w odniesie­
niu do Infiaejl

Wskazaniem n t przeszłoś# tiiiśl 
by# daiszt pettębL jąca -Ir eonsoli 
dacja szeregów polskiej klaiy nr* 
cującej | bezwzględne swaJceani*

wszystkiego, co zdąża do rozblrls. 
jednuśei fro.itn partit robotniczych.

Plenum poleca Zarządowi Główne 
mu dołożyć wszelkich starań, dlt. 
stworzenia atmosfery wzajem,tego 
zaufania i harm onijnej współpracy 
wszystkich członków psrti, politycz 
nych blflkn oemokratycznego w  
określi zbliżających się wyborów 
rin rad zaktadowyeh non hasłem 
niezależność i solidarności ruchu za 
wodowego.

Pady zakładowe winny poiozyć 
szczególny nacisk na swoje opraw 
n im ia  kontrolne, przestrzeganie 
nstawoijssłwa socjalnego oraz ns- 
sprawę bezpieczeństwa 1 hiaieny 
pracy.

Pracą kulturalno — oświatowa 
należy w terenie pogłębić i nosze- 
rzyć, jak również rozwinąć i ua­

ktywnić działalność wydziałów ko­
biecych przez liczniejszy jak do 
t.ycbczas udział kobieł w radach -a 
kładowych i w zarządach oddzia­
łów.

Plenum wyraża jednolity pogląd 
na konieczność wysuwania przeosla 
wieieli klasy rnn. tn lr .z j na klerów 
nicze stanowisk:, w przemyśle. V  
związku z tą akcją należy zwię­
kszy# możliwości dokształcania fs 
rhnwcgo robotników.

Plenum przyjm uje uchwały Swia 
towc.i Federacji Związków / i l r n -  
dowyrh, powzięte w sprawie walki 
z mięnzynarodowym faszyzmem 1 
reakcją, jak również deklaruj* f« «  
ją snltdarnnś# 1 gotowość popiera 
nią wslcracych o ustrój dem okra­
tyczny narodów hiszpańskiego 1 
greckiego.

Komitety O pieki Społeczno) 
— instytucje pożyteczne

(Lm) Wojewói.złn Kom itet Ople 
ki Społecznej w Katowicach jaso 
instytucją obejmująca swoim  za­
sięgiem  caty Śląsk Górny, Za­
głębie Dąbrowskie ; część Śląska 
Dolnego, rozbudował* gęeto sieć 
sw ych placówek, których pracą 
kieruje — spełniając zarazem 
funkcje kontrom*.

12 nłiejskióh kom itetów Opieki 
Społecznej (MKOS), 2Z pow iato- 
wych krimitf-tów Op, S(łołecznei 
(FKOS) 3 -5 gminnyci. kom. OP- 
SpOi. — wskazują na konieczność 
cC i iatnienid.

s®..ouo Potrzebujących pomocy 
■nsjtłu.ie ją w  WKOf>-ie. Prócz 
olkjdco^cy ch pudopiecznych, ao- 
»i»vśą natychniiast objęct opieką 
KfOlS-ów do czasu uzyskania aa- 
Hjtoa. repatrianci, Powracający z 
Bóriijkitych stron. Korkystają ró- 
Wnjef. * tej pomocy rtitka+B, które 
ril* mergły zcoptekować aię ewo- 
trnj ubogimi.

P, O.S-y w ydały w swoich kuch* 
nfiseh ludowych, których iłezba 
Wynosi 201 (dane liczbow e w  tym  
gpraw ozdaniu dotyczą miesiąca
kw ietnia), 1.073.OOO posłntów .

Niezależni* od lego dożywia sję 
W0(i dzieci

W R-mlti *akładąch i.ptekuń- 
Bfich dla dzle.ii znajduje tro- 
•kliwą opiekę około 400 dzieO,
aierot. i pótsie^ut UczbB ich wzra 
sta j U’KOS iert w  trakcli >rga- 
nizacjj k ilku  nowych zakfńdów 
opiekuńczych.

4 ń+ftcje Opieki nad M**ką i  
Dzieckiem, opiekują etę kob ie ta­
mi ciężarnym i i po rozw iązaniu  
dra?, niem owlętami.

2 Domy Starców  w Pszczynie 
I Ciea*yn'ie utrzymują 28 starców. 
W formie pomocy doraźnej dla u- 
bogich i arnneetionowan, K O s-y

rofcdały w gotówce l w  n a tn re t 
zapomogi 1 1.024 ..sonom

R efera t N iesienia Poi.socy P o ­
lakom    w ydał 394 oóopom za ■
pomogi doraźne w kw ocie 39.230 
zł., I 4f) osobom Bktei-owai.te na 
nociegi 1 w yżyw ienia, »;I0 oso 
bom  skierow ania na Odzież, 489 
osobom karty  obiadow e, 27 090- 
Dom odzież.

P rócz tego fdK OS Zabrz* w y­
płacił U  i»c*tilt*M ty tu łem  atyp t*  
m u.u  Wwnt< ll.M *  »t. PK OS 
P rudn ik  tp iu tz  ntnsymi nie i itau 
k ę  s-bht nerennie  *i*rm

Ażeby wsamodeielńić swoich 
podupieeznyeb t  ty m  tmyrr, 
stworzyć im  lep.r/,’ w a i.jtk it oytu. 
WKOS *tai* się •  tozoudow f 
w arsztatów  p tacy . Na l-uzie p b J a -  
ck. Ich 5, z czego. 2. »ą iuź ducbo-
dowe (watJżrat. kraw iecki w  ftie l- 
sku w*rri*t»t ,z# *k: w P t  akowi­
cach pow, Giiwfoe). P racow nia 
P rzem ysłu  L udow ego w  K ęd tie  - 
rzynie ro k u je  /ó w n te t auze na- 
ozlęje.

W K OS przcjtrow adztł ź "bej* 
specjalną, na  rzecz nmneswomswa 
ngeh ł nowAdztan. dl a których ze 
b rano  &B.428 zt, w  gotowe*, oraz 
znaczną tloać pro duktów  ro lny  cn 
izooże, ziem niaki).

O becnie W KOS Organhouje * 
kulonie letnie, dw te w Wtńle I je ­
dną w  bobroflziem u pow. lub li- 
n ieckim . Kotom # t* obejm ą ok, 
300 dziecł n a J t te d n lę W d h .

M K uS-y I PKOd-f oiw otzą 12 
kulonłi,

.Tuk z tego w ynika K O S-y nio­
sły w ydatną pom&c d4e*iątkom  
tysięcy braci i a io«r, ktbrzy zna­
leźli sig w ciężkich w arunkach

m ateria lnych , Jcd u jm  — w m a g ą - 
jąc  p rzetrw ać chw ilow e niepow o­
dzenie', d rug im  — niezdolnym  do 
pnący — dając stałe oparcie .

Co piszą nosi Czytelnicy
Z Mysłowic Otrzymaliśmy !kt, 

poruszający sprawę op.óaków
działkowych AutOr listu pisze 
ffl. in . 1

jN ąsza kopalnia m« duże zie-

i w m m  w y s f a w e o w

n u  t a i m  z a g r a i r ] C 3

Izba Rzemieślnicza w Katowicach 
Wydział Ekonomiczny, powój nr, 
13 udziela inform-icyj i przyjm uje 
zgłoszenia wystawców na Międzyna 
rooowe Targi w Sztokholmie (Szwe 
cja) Plovdiv (Bułąąiśa) i  Pladze 
(Czechosłowacja)

Kolonie, letnie dla dzieci milicjantów
W trosce o zdrow ie dzieci m i­

licjantów , Z arząd  Polit.. Wych 
K, G. M. O. w  W arseawie, p rzy ­
stąp ił do u tw orzen ia  w  pmr.cz*- 
gótnvch w ojew ództw ach kolonii 
letn ich .

W naszym  w ojew ództw ie zosta 
ły zorganizow ane kolonie dła 
dzieci m ilicjantów  i sierot po po­
ległych w  w ilk a c h  2 bandam i re ­
akcyjnym i,

W dw u m aja tkach  w  Odmęcie 
i P iotrow icach pr/e>»w ało  ,w  o- 
Kreaie Od 1  — 30 czerw ca 80 dzie 
ci.

W m iesiącach l ip n i 1 sierph lu

przewidziane jest 125 miejsc w  
obu majątkach,

Dzteci przebywające na kolo­
n ach  pozOotaja poci opiek? iacho  
w ych w ychowawczyń oraz mają 
zapewnioną ppieke lekarską 

Wydział Polit. Wych. dokłada 
starań, aby dzieci kerzyitajace z 
kolonit powróciły d<) szkół ni* 
tylko , oi.rzet- one fizycznie krez 
żeby lów nleż wtyniosty m iłe wspo 
mmenia pobytu na kolonii, 

Opieke nad  całością roztaczają 
ob. komendant mjr. Kempo 
i zast,. komendanta do ap.-aw 
poi, wych. ob. kpt, Górnicki.

Dni# 27 czerwca br. w czasie wykonywania obowiązku 
służbowego z g ifta ł  tragiczna śmiercią kierowe* samochodu

TALARCZYK ANDRZEJ
w wieku 44 lat,

W Umartym trsclm y sumienoege tjr«>.ownika ' nieudż#- 
-twanego /'.olcae któ, y w czasie okuoacji był jedna z świe­

tlany ,i noiakich uostac) n* terenie m. Chorzowa 
Cześć Jego Pamięci I

Miejska Ksda Narodowa Zarząd Miejski w Chorzowie 
w Chnizuwie łw tązek  Zuwooowy

K„d» Załogowa Pracoi.m ków
I współpraeowniejf Ssmorzsdn Terytorialnego 

i t r ty t  Pohl. w Chorzowie
i iipca lot. e «odz. 
Jsgiellonskiej n r 3.

Pogrzch odbędzie sl we wtorek dnia 
le-tei z domu żałoby w Chorzowie przy ul.

mi ornej, nćdąjaeęj gtę pod u- 
Pfawę ziertiiopłooów, Zarząd ko­
pami pc 'anow ił przydzielić ro­
botnikom dzialk), aie poo w a­
runkiem, źe działkę tfzeoa opła­
cać wg ustalonej przez zaiząd 
kopąhti w ygórow jne] ceny, 

k  obornik i  powierzchni lub 
z dołn, kłóry  chciał otrzymać 
działkę, musiał pisać prośbę do 
dyrektora, dopiero mu działkę 
przyznano lub le i nie, bo... pozy, 
dyrekcją Jesi jeszczi zarząd 
działkowy, który  także m r p ra­
wu odrzucić uznaną przez dy­
rekcję prośpę.

f e  biurokratyczne trudności 
powt/diiją, j'ak pisze nasz czy- 
teinik, że w  rezultacie robotnik 
działki nie otrzymuje. A tym­
czasem... każdy krzak zasadzo­
nych ziem niaków w ziemi, która 
dzisiaj łeźy ou ogiem, przyniósł­
by jtorzyść nie lylko temu ro­
botnikowi, który  by go zasadził 
ałe całemu Państwu 
Naszym zdaniem należy te spra­

wy koniecznie ureguiOwać, tym 
bardziej, źe do tego potrzeoa ty l­
ko odrobiny dobrej woli,

Kolo ZWM orzy Szkole 
Przemysłowe] Y F. n 

w Piotrowicach
Przed iiit-dawnym czasem za 

łóżohe zostało koło Związku łVa' 
ki M łodych p-zy Szkole P rzem y­
słow ej P iotrow ick iej FsbrykJ M? 
**yn w P iotrow icach 81.

Koło to zal,/żon* zostało z in i­
cjatywy tow. Gic wali i tow. 
Gałuszki

3V zebraniu organizacyjnym  
brał udział również delegat Po 
wiatowego Zarządu ZWM tow. 
Bretneir, jctory zreferował cele 
i /aaania Związku Walki Młc 
dych.

Do koła ZWM przystąpiło 75 
uczniów, po czym węybnano Za­
rząd w  składzie P is s m w s k i An 
toni — przewodniczący, Tllczok 
S tefan  — sekretarz, oraz Janik 
K arol, K ula Józef i Żychoń Jó- 
zer.

Opiekunem kol: zoatai t o v .
H erko Teofil.

S P O
N ie d z ie ln e  w y n ik ł
o  w e jś c io  d o  e k s t r a k la s y

K atow ice. Niedzielne spotkania 
o wejście do lisi dały następujące 
wyniki.

AKS — RTMER 1:2 (0 :i)  
RKD —  GROCHÓW 4 :3  (0:3) 

CR4 COVlA—GF.DÓNIA 6 :0  (2:0) 
WISŁA— SZOMBIERKI 7 :0  (5:0)
g a r b a r n i a —t ę c z a  2:0 <i:0)
RADOMIAK — ORZEŁ 5 :0 (1:0) 

POLONIA (W -w ai — KK.S
POZNAN 3:1 (2:1)

SKRA — OGNISKO SIEDLCE
6:2 (3:2)

WARTA — ŁKS 2:1 (1:1)

POMORZANIN — ZZK LODZ
2:2

KKS OLSZTTN -  CZDWAJ 
PRZEMYSŁ 1:1 (1:1)

POLONIA ŚWIDNICA—MOTOR 
2:0 (1 : 0)

LUBLIN1ANKA —  MILICYJNY 
KS 3:2 (2:1)

GRUPA I
1) Wisł? Kraków
2) Peionia Warszawa
3) Polonia Bytom
4)RKS Szombierki
5) KKS Poznań 
8) Skra Częstocnowa
7) Polonia Świdnica
8) Ognisko S.edlce
9) Motor Białystok

8 15 44: 5
14 33:13 
11 34:10 
10 20:11 

44:13 
15:29 
11:20 
13:51 
8:57

GRUPA II
1) AKS Cho-zów
2 ) Cracovia Kraków
3) Kop. Rymer Rybnik
4) RXU Sosnowice
5) Pomorzanin Toruń 
6l Radomiak Radom 
7, Gedania Gdausk
8) ZZK Łódź
9) Orzei Gorlice

10) Grochów Warszawa 
GRUPA U l

1) Warta Poznać
2) ŁKS Łódź
31 G arbarnia Kraków
4) Tęcza Kilce
5) Lublinianka Lublin
6) WMRS Katowice
7) KKS Olsztyn
8) Czuwaj Przemyśl
9) FKS Szczecin

\4 23:11
13 37.13
13 24:16
U 19:16
10 21.18
9 18:13
8 19:20
7 17:28
4 14:27
1 14:44

14 40: 7
14 31: 8
10 22:10
9 19:15
9 22:20
6 17:28
4 14:30
4 8:22
« 4:37

SUKCES POLONII Z PIEKAR
POLOLIA PIEKARY —DhASCHA 

SAhADSAG 3:2 (2:9)
FIEKART Sobotni mecz mię­

dzynarodowy pomiędzy Polonią z 
Piekar a amatorskim mistrzem Wę 
gier Sabadsay zakończy! się pię­
knym sukcesem drużyny śląskiej 
w postaci zwycięstw? w stosunku 
3:2 (2:0-.

Zwycięstwo Polonii było zasłużo 
ne. Miała ona przewagę w pier­
wszym okresie gry (Aa przerwy) i 
mogła wówczas zdobyć nawe‘ kilka 
bramek. Po przerwie Polonia była 
przez 20 minut przeciwnikiem rów 
norzędnym dla Węgrów W ostat­
nich 25 min. meczu Węgrzy uzyska 
li dość wyraźną przewagę. Zwy-ię- 
skie bramki dla Polonii zdobyli: 
Szołtysek. Lizurek i Pieczka. Wi­
dzów około 10,Ono.

RADIO
OGÓLNOPOLSKI 

PROGRAM POLSKIEGO RADIA 
ns wiórek, dnia 1. 7. 1947 roku 
6,00 Sygnał. 7,00 Muzvka. 7,15 

Przegląd prasy 7,35 Muzyka. ',55 
Informacje. 8,05 Skrzynaa PCK 
8.Ili Wykłady Jla nauczycieli. 8,30 
Koncert życzeń. 0,15 K oncert rekla 
mowy 12,10 Z naszych s tro r. 12,25 
Aud. dla wsi 12,35 Recital skrzypco 
wy. 13,00 Z mikrofonem po kraju 
13,]0 Muzyka obiadowa. 14 00 Aud 
informacyjne. i4,30 Najpiękniejsze 
piosenki 15,00 Muzyka tan 15,20 O 
Weronice, którą łąka kochała 
15,40 Utwory Brahmsa. 16,00 Dżi n- 
nik. 16,20 Pieśni polskie w wyk 
Chóru. 16,40 Ze świata radia. 16,50 
Pogadanka sport. 17,00 Syrena 
przed mikrofonem 17,35 Audycja 
TUR-u. 17,45 Poradnik językowy 
18,00 Wreczenie polis Ubezpiecze­
niowych PKO robotnikom 19,00 Ope 
ra - Straszny awór-Moniuszki.23.29 
Muzyka lekka, Z4fi0 Zakończenie 
programu.

PAŃSTWOWY TEATR SLą SKI
151. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH
Dziś we Wiórek, dma 1 lipca 

194’ roku o godz. 19,30 na Dużej 
Scenie Teatru Śląskiego komedia 
K. Korcćllego pt. PAPUGA” w re 
żyserii Władysława Krzśm ieńskie- 
go w oprawie scenicznej Wiesława 
Makojnika.

V
W ram ach K onkursu  Szekspira 

w skiego tirzygotowniję LenistJWo- 
wy T eatr Ś ląski w spaniałe  w ido­
w isko — Komedię W. Szekspira 
pt. „REN NOCY L E T N IE J” w  in ­
scenizacji i reżyserii dyr. Br. Dą­
browskiego.

O praw ę sceniczna i kostium y 
skom ponował Ancmzej Pronaszko. 
M uzyka Feliksa M enaelssonna w 
opracow aniu W itolda K rzenueń - 
sKiego.

W w idow isku tym  b io rą  udział: 
Bielecki, M arian, B ieleck, Jerzy, 
Bielaka Olg?, F itio  Jerzy , G aw lik 
S tanisław . Gielnifiwstei Mieczy­
sław. H ierow ski Rom an, Jab ło - 
no trska  Jan ina, Jaoew icz O lgierd, 
Jssłeck i Mieczysław- Jastrzębsk i 
M arian. K ondrat Taaeusz- K ościał 
kowska M aria, K ucka D anuta , 
Kuoicówma Celina, L o tar Fuge- 
niusz, Lewicki K azim ier»^-Ł«im - 
n ickl Tadeusz, ZToisław Pelc, P a - 
tryn  Zofia. Sheyoal W ładysław , 
SmiaioYAki i  goi Surow a Ta­
deusz Życzkow ska Mar.: -raz
zespół baletow y T ac jann” Wy­
sockiej.

TEATR SL. NA PROWINCJI 
IV CHORZOWIE

We wtorek, dnia i llpca i947 ro­
ku wyjeżdża Teatr śląski do Cho­
rzowa ze sztuk? Witolda Świętnic- 
kiego ..NOKTURN” w reżyserii 
Edwarda ŻytecKi-'go. w n ętrje  de­
koracyjne skomponował prof. A. 
Pronaszko Ilustrację fortepianową 
Witold Krzemieński.
GOŚCINNE WTFTĘPY TEATRU 
POZNAŃSKIEGO W KATOWI­

CACH
Zespół artystów  Państwowego Te 

at.ru w Poznaniu wystąpi gościn­
nie w komedi, D. Niccodemiego 
pt, „ŚWIT, DZIEŃ I NOC”, w dniu 
2 lipca w Zabrzu, w dniu 3 Iipca w 
Bytomiu.

W rolach gównych wystąpią: Ja ­
nin? M artini i Alensanfer Dzuon- 
kov>ski. Reżyseruje Korol Borow-

OYKEN^JA O K R R Ó U  POCZT i  TELEGRAFÓW
H KATOWICACH

og’asza

na wykonanie 6*j»Ćnn.t*ev#ih robót)
1) w  OHffODOWJM URZEuZIU POCZTO

WVM CHO R/ńW  1:
a) nioląrakich.
b) naprawy centralnego o»r*e-

*1 różnych (ślusarskich, r.mmsklch. mn-
falŚRleh, nekarskleh ( Inslślnej* *1*'
kirye^nt),

.fi W t  RZEDztE P O C /.ro w o  ,  tELEK u*
MUNHśACY.tNYM ś «  tETOcHŁOWlCEi
g) zdu .skieh. 
t) malarakieh,

prżatarg rczpocmie «(? w dniu 7. v il , 1047 r. 
O epuZ» Orz.ad oobjdnieb1 W biurzl odoziahl
fcjrinwlifieeo Dyrekcu oi.r#«u pr,czt i TaieRrafów 
>v Ksłówicach Przy ul. ałotyackieeo 1 1  Nr 88.

Do t*Só term inu dopuszcZalw* test składanie 
ofert  piśćmnycn

Szczegółowe warunki określa.Jce zakres 1 1*- 
kuć, rębót, formę 1 soo-iól, skła15®11*3 ofert. wvso- 
kosśf formę i sposób złoćei-ta wgdium i kaucji, 
zawarte *a w „wezwaniu dr sklad-mia ofert”, które 
otrzymać można bezpłatnie w Kańcelarii D y rikc t 
pokój n r 3 godz. 9—j4. te j codziennie, a w yjąt­
kiem dni świątecznych.

We wj kazanym wyżej biurze Oddziału Budo­
wlanego i w oznaezenych godzinach zainteresow-* 
n, moc* boradto zasiegna# bliższych Iniormacli 
odnośnie tvrii robót i otrzymać do Wglądu *zez#‘ 
gćiow# warunki nbe.wiazuiare orzv dostawach i ro­
bot ich budowlanych.

Oferty zalakowanych kopertach z napis**
Oferta na m b o ty .............. .‘ (podać rodzal rńbdti

skiadać należy do'._ skrzynki ofertowej 
* tn eca rii Dyrekcji. Do oferty winien być do- 
i-iozony » osobnej L ibercie kwi. na złożon* t  >‘ 
óium w wysokości ly1* sumy jferowanej w sposób 
oodany w .wezwaniu do składanie ofert”. Oferty 
bez dowodu wpłaceni? wadium nić będą rozpatty- 
ńftfie.

Oyrekcją zastrzpga-sobie prawo wvbori) oferenta' 
vS3 -zsiedu na uene araz prawo uznania, że prze- 
tąrś a lt dał wyniku. . „  '<m’P , • " 1

Za Dyrektora Okregui , V

f-Al :324kj

PRZETARG NIEOGRANICZONT 
FABRYKA KWASU We GLOWe GO W RYBNIKU 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na ńoatawa

kotła OftHio‘rurkowego
O POW. OGRZEW m  IM1, CIŚN A OB 12 at.
Bliżazyeh liiforniacji udziela Biuro 7,«rzadu Fa­

bryki w Katowicach, ul, Chorzowaka 21.
Termin akladania ofert do dn. 8 lińc t rh. mdz. 11 
Ztatyześ* słe dowolny yybór oterenta lub unie­

ważnieni* przetargu bez podania powodu.
2323kr

•E K O l A RZEMYSI.OW #
P R z t  W YTWORNI Wa GONÓW I MOSTÓW 

W im O k Z O w i l
mzyjmul* •  dniach od 1, 1. 41 f, do dala ii.1, O r

ZAPISY
<io kia» iiiitępn^cli 1 pienuszyct*

W arunki p rzyjęcia:
ukończenie 15 la życia*
ukończenie o* naimniaj 8 klai izkol, po-
wf-echnel
Ełóźenia e t  amina wstępnego.

Nauk: w Szkole trwa 3 lal i. Po ukończeniu Bzkoły 
« Jynikf^m d„ (nim iczeń otrzymuje stopień c*e- 
laoftit ślusar»kie»u lub tokarskiego, ma prawo

•ng Ar u 1UI. TCcKnltZ. 1*80,
SUi.aych in 'ormadi udziela sekretariat Szknrr 
Chorzow. ul. Kutuieza V (^rimanowlcksi l9Ukr

z j e d n o c z e n i*  p o l s k ic h  p a b r y r  śh ue
NITÓW  I  CZESCI .KUTYCH W BYTOMIU. 

POW STAŃCÓW  WARSZAW SKICH 14 
eośzukujei

1 liif)iitera*inei]ianika
na *tanowisko Kierownika Wydziału Odbu­
dowy i Rozbudowy.

I Himwnika W>dz. Finansowcy o
orai relcrentew  Zaopatrzenia a praktyka 
w branż” metalowej aa specjalnym wyna­
grodzeniem.

t głoszenia w Wydziale Peraonainym. 223■ kr

Potrzebny samodzielny 
buchalter - bilansista jed- 
n )lity p.an i ont. Poaą.ila 
kierować. Suszarnia Cy­
korii. Gliwice, ul. K « r sażenje plerwszorzęane,

zapasowy motor. Wiado.

U tl T A  B A N K O W A
W D ą b r o w ie  g ó r n i c z e j  

vrzy.,mie ed zarał

większo ilośt robotnikuw 
iiew ykw olifik. i tokarzy
Paruny pzTyjeclt: aj w ef od 26 eh 35 w

, ó, • v S dobry atan ^ * ł\y i£ ||f  
# J R M I  *  Pi P  2325k,

Ubeiplećzaliiia Społeczni, 
w ZABRZU

tatrUdhl

1 -g o  le k a rza — nkulistę
lako ordynaton. szpitaia i na rejon

Mn lekarza  
administracyjnego
(andydacl powinni dolaezcó do nodaniał

1) dowód obywatelstwa polskiego
2) n rplom lekarza uzn m y przez Państwc 

Polskie
3) zaświadczenlt uprawniają-* do wykony? 

Wania praktyki lekarskiej
4) zaświaaczenla * dotychczasowej pracy 

zawodowe!
5) właśnorecznle naoisany łycioryi. 
Warunki Diacy 1 płacy według umowyTr 
Podania w> sz t  uwierzytelnionymi idcLi-

mi dokumentów należy kierować dA VĄ  ’ 
at Zahrzt w  tąrmuLi A/t dni*. U  u

.4 4ŚJ2313

Ł * r

W arsztaty Konstrukcyjno-obcasach, hurtowo wyko 
Kotlarskie dav niej Neu r.uje stolarnia pod zarzą- 

_«nr. Zafjigd Państv,nwy 1em państwowym Bytom 
Świętochłowice. Kaliny 16 ,Witczaka 20, tel. 31-7^. 
przyjmie: 7- kowali fa*| 2277kr
cnowców. obznajnuonycK 
w robotach w ciężkim prze ■ _  , •
myślę 1 kotlarstw it, ls n #  L r O t l f  

elektro - au*oge-

I  A l L h   ------ «~1  w w —  g o w w if

Sp-zeuamy aamochód cię­
żarowy Ciieyrolet Kana­
dyjski do 1,5 t„ z przyczep 
k? do 1 t., stan i wypo-

lantego 2.
Pracownica domowa. Slą- iość: Zabrze — Te' 3875. 
zaczka, potrzeona Wa-| 2702g
runki dobre. SzczcgółoweiT^ . , .
Oicrt^ inż. Królikowski [Eleganckie drewniaczki

23 _! dam Jti? na wysokich,
'średnich i turystyczychKraków Bema 7.

waeza 
nlcznegii.

I
67J T

Posad po5*ukuj(j
EI-sped!«itk» szuka pra­
cy. Branża obojętna. Zgło 
szenia „Trybun* Robotni 
cza”, B rtom. * 2781*

» K * p n « 3»

Wydrę na kołnierz, ładpg 
rupię. TeL 831-55. 2i70kr
Zakuiiimy ciągnik „Lariź 
na chodzie, ogumiony z 
przyczepka lub o«z. Ofer­
ty kierować: Suszarnia
Cykorii, Gliwice, ul. k i i -  
rantego Nr fe 23l8kr

Fotografie nagrobkowe
(por .ęianowe) wykonywa 
.El-Cha,F.lm’ W ar?zaws 
Jerozolimskie 27. Prowin­
cje informujemy hstow- 
rię . 2027kr

Hurtownia WyrOoów Cu­
krowych, K rrk iw , staro - 
vńśina 28, poleci t iwary 
po cenach fabrycznj ch.

ii315kr

Z g f b i o n o *
Zgubił się pies małej rasy 
i fam y, w Kali Targowej 
Chorzowie. G ajda Andrzej 
Chorzów, Wolności 78

-7* 276-g

STAROSTWO POWIATOWY,
REFERAT ODBUDOWY 

Wr CIESZYNIE
ofil K.iza

przeiargpubliczny
NA WYKONANIE SALI KRYTEJ W PA­
WILONIE VII DLA ŚLĄSKIEGO SZPITALA 
W CIESZYNIE.

Bliższe inform acje oraz śleo-z kosztorys można 
n.ibyć w Keferac* Odbudowy Starostwo Powiato­
we w Cieszynie ui. Szeroka 13. I p. W terminie 
przetargu archite ct Powiatowi przy Starostwie 
Fowiatowwm u Cieszynie ud tieiać b ed ae  ofei ety­
lom  wszelkich inform icli. O fert” w zamkniętych 
kopertach z rap*sem ..Oferta na wykonanie sali 
krytej w pawilonie VII dla Śląskiego £7  itala 
W Cieszynie” , należy składać w R efe.acie Odbu­
dowy przy Sta-ostwie Powiatowym w Cieszynie.

Otwarcie ofert n„stapi w dniu 14 lipna 194 r. 
O godz. 1-tej przed południem w pokoju archite­
kt# powiatowego w Cieszynie, ul. Szeroka Nr 13 , p.

Starostwo Powiatowe R eferat Odbudów” zą strze­
gł so lie  prawo swobodnego w -boru oferent,- oraz 
wyjęcia niektórych partii robót. ypzSieifri unie­
ważnienie przetargu bez podania powodów

231 ik r

M anyng do liczenia i pi­
ani# 1  h iJ .lm  walkier- 

kuplę B dlo a Kontakt, ..
Kotowlc*. Byńek 1 . Unieważniam 1 zgubione
tf:> - 2170k.lwsżelkie dokumenty, Gal
■■lmibu . ■ m ■  *« 1 'yjęa- Emanuel, Chorzów

I  K a t o w ic k a  61 2764g

PoSaji aie do wiadomości, że zarządzeniem 
Ministr; Przemysłu i Handlu z dnia 
*  7 maja 1947 r.

CENTRALNE BIURO ZAOPATRZENIA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 

•i. im ięnłło nazwę na '

;ENTRAL> ZAOPATRZENIA PRZEMYSŁU 

clHLMICZNEGO

I mieści ii# oUi cnl#

W GLIWICACH, UL RADIOWA 2.

________ 2317kri ra!* ‘]gw;?

f  9  Nauko
Korespondencyjne gór
księgowości, i* fnformacj' ^  ----  --
I ułiUt ,1* \ i  -icćzt i05j’4  |(pua.iłFoznióliK Podlesi

► v ■Niac l«iwi -
finieważnlaiti i zgubiona 
k i  araoję »jyiern jej \ pa 
feaz^isku' Kier j  mtiff.Maria
M f i i i  ..........

Unieważniam

gezyna

 ___  skradzione
dokumenty na nazwisko 
Bąząn Jan, Pleka-y 51., 
WgwKJUłlte -IŁaidjc
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L I P C A

H a l i n y  T s o d o r y k a
i

wschód słońca —. 4,14 
zachód słońca — 21.01

1 6. 1934,
K r w a w a  r o z p r a w a  poli­

ty c zn a  par t i i  h i t l e ro w sk ie j  
w N iem czech .  Z a m o r d o w a ­
n ie p rzy w ó d có w  o p o z y c ji :  
k p t , 'R ó h m a  i gen .  S r p id c h e

Ir a ,  O gó łem  s t ra c o n o  77 o- 
sób.

|  t y p U U t A |
tHitiituiuieiniiHititiimimniietfiintmntMinimr

Q .R z ą d  węgierski wszezął kroki 
sadowe przed trybunałem  szwajcar 
SKim celem uzysicania klucza do 
saresu poselstwa węgierskiego w 
B ernie wydania którego 'o. poseł 
Gordon odmawia. Drugi klucz znaj 
du je  się w  posiadaniu obecnego 
przedstaw iciela węgierskiego, ale. 
by otworzyć safes, trzeba obu k’ii( 
czy.

0  Admirał Georges Thierry Dar 
genlien, twórca floty francuskiej 
n a  em igracji i do niedawna wysoki 
komisarz Francji w  Indochinach. 
zamierza w naibliższym czasie 
■wstąpić do klasztoru karmelitów. 
» m T m v i ł  y  w m  5 nr* * -

SFORT
Z rozgryw ek w W im bledou

Kramer (USA)

ro jek  ty , ja k ie  sn u ł 
m ą d ry  L eunardc da 
Vinci, n ie s ły c h a n e  
fa n ta z je  J u l iu s z a  
V em ego, 1 ty le  in ­

n y ch  m a rz e ń  i n a jśm ie lsz y c h  p ro  
jek tó w  — zrea lizo w an o  s to p n io ­
wo i w y trw a le  w  o s ta tn ic h  s tu ­
lec iach  Robot, k tó ry  o d b ie ra  te ­
lefony  i „ ro zm aw ia" , e lek try cz ­
n a  m a s z y n a  do lic z e n ia  n a jb a r ­
dziej zaw iłych  ra c h u n k ó w , la ta ­
jące  tw ierdze , ro z b ity  a tom . r e ­
w elacy jn e  odKrycia, rad z ieck ich  
uczonych  — oto fa k ty  k tó re  m ó­
w ią  sam e  za sieb ie .

J e s t je d n a k  jeszcze pew n a  
w ażn a  spraw  a, o k tó re j m ów i 
się od d aw ien  d a w n a  i n a d  k tó- 
”ą p ra c u je  n ie jed en  uczony. Je s t 
n ią :

DGtfr&ż na księżyc
K siężyc — cel w es tch n ień  za­

k o ch an y ch , p rz y tu lo n y c h  p a r  — 
ciąg le  p o zosta je  ro m an ty czn a , 
m ilczącą, d e k o ra c ją  rozgw ieżdźo 
ne, p rze s trzen i m ię d z y p la n e ta r­
nej. t

W y p ra w a  n a  księży.e odw leka 
się i k o m p lik u je  co raz  ba rd z ie j, 
n ie  je s t  to bow iem  ty lk o  sp ra w a  
p o k o n a n ia  o lb rzy m ie j odległość, 
a le  rów nież w iąże się to ze 
s t r u k tu r ą  i sp ecy ficzn y m i iva 
ru n k a m i, ja k ie  są  n a  księżycu . 
A stronom ow ie  n ie  b io rą  bezpo­
śred n ieg o  u d z ia łu  w p rzygo to ­
w y w an iu  pod róży  m ięd zy p lan e ­
ta rn y c h , je d n a k  ich  w skazów k i 
o d nośn ie  życia- n a  te j odleg łej 
p lan ec ie  n ie  s ą  b y n a jm n ie j z a ­
chęcające . Jak  w y g ląd a  n a p ra w  
dę księżyc  i czy je s t ta k i cie­
kaw y  jak  się n a m  w y d a je  gdy 
p a trzy m y  n a ń  z z iem i?

Księżyc jest tsostynny 
i m a rtw y

W ysok ie  zbocza kam ienny  ch 
w zgórz i k ra te ró w  w ygasłych  
ju ż  daw no, s ą  p o p ęk an e  i po ­
strzęp ione . A ni ś la d u  życia  zwie 
rzęrp^p  i ro ś lin n eg o  N ad p o n u ­
ry m  sk a ln y m  w idok iem  rozpo ­
śc ie ra  się czarne  księżycow e 
niebo ro z ja śn io n e  św iecącym  
k sz ta łte m  ziem i, w ie lk im i g w ia ­
zdam i i ro zża rzo n ą  ta rc z ą  s ło ń ­
ca. K siężyc w iru je  bardzo  pow o­
li. noc trw a  na  k siężycu  n ie­
skończen ie  d ługo  i jest, a tra m e n  
towo czarna . N aw et gdyby  czło­
w iek d o ta r ł do tej M artwej k r a ­
iny  n ie  mógłby-.f rę k ą  niczego 
do tk n ąć , m u s i być uzb ro jony  w 
u b ra n ie  och ro n n e  i zaopa trzony  
w odp o w ied n ią  ilość tlenu .

ż a r  i m róz
T ak i ek w ip u n ek  je s t n ieodzo­

w ny  z w ielu  w zględów : różn ica  
te m p e ra tu r  n a  k siężycu  je s t b a r

6
R cj-b OT jn icZA^I

Kolonie na księżycu
Ktoś zauw ażył, ze gdyby  nie było księżyca, nie byłoby rów­

n ież  w ie lu  poetów . K ażdy z n a s  chyba zn a  te  s traszn e  w iersze  m lo- 
dych, w zdychających  do księżycow ej funy  w ierszopisów , k tó rzy  
p łodzą u tw o ry  n a  k ilogram y; w  ich w ierszach  jest duże sinej dali, 
łkającej jesieni i pajw iecej księżyców... Ci poeci z księżycow ej 
łączki sądzą, że w  księżycu tk w i n a jw ięce j poezji, tak  bardzo  b o ­
w iem  n ie  są  poetam i, że n ie  p o tra fią  dostrzec, poezji codziennych 
dni, poezji rozpędzonych m otorów , rosnących  kom inów  fab rycz­
nych , zg rzy ta jących  dźw igów  portow ych, poezji jak a  tkvvi w  zo r­
ganizow anym , tw órczym  w ysiłku  m ięśn i i  mózgów. Jeżeli tu  poe­
z ji n ie  dostrzegą m łodzi am oitn i tw órcy —  ich w iersze będą n ie ­
zm iennie lądow ać w  koazach redakcyjnych ...

A le n ie  o tych sp raw ach  chcem y mówić.
Chcem y m ów ić o księżycu, bez k tó rego  n ie byłoby rów nież 

w ielu  uczonych ..

dzo n a g ła  i d la  naszego  o rg a n i­
zm u n ie  do w y trzy m an ia . P o d ­
czas gdy  w  c ien iu  m oże być o- 
koło sto  dw ad z ieśc ia  s to p n i m ro

zu, w zasięg u  p ro m ie n i słonecz­
ny ch p a n u je  stu rlw irdziestostop - 
n iow y  up a l. N a księżycu  n ie  m a 
a tm o sfe ry , k tó r a  ro zp ra sza łab y
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Pływające wczasy
W szkołach radzieck ich  k o ń ­

czy się okres egzam inów. Ju ż  
toczą się ożywione dyskusje  gdzie 
i w  jak t sposób m ożna najlep ie j 
spędzić w akacje  letnie. A m ożli­
wości je s t nap raw d ę  duzo. Dla 
dzieci przeznaczono liczne domy 
i uzdrow iska w  najp iękn ie jszych  
okolicach rozległego k ra ju  raaziec 
kiego. N ad jezioram i fiń sk im i od­
poczyw ać będą dzieci z repub lik i 
karelo-ftńsk iej, n a  półw ysep La- 
relsk i, gdzie ta k  w iele zieleni i wo 
dy z jadą  dzieci z L enm granu . W 
odbudow anych sanato riach  pod 
K ijow em  odpocznie młodzież u- 
k r a f e k a .  Z całego zaś k ra iu  zjeż 
dżać będą  m łodzi obyw ate le  na 
w ybrzeże M orza Czarnego, na 
K rym  t K aukaz do południow ego 
słońca i m orza.
_SzczegóJnym  pow odzeniem  cie­
szą się w śród  dzieci radzieckich pły 
w ajace domy w ypoczynkow e. Wy 
godne i duże sta tk i rozbrzm iew a­
jące m uzyką i śpiew em  m ożna 
spotkać w  okresie le tn im  na  wszy 
s tk ich  w iększych i m niejszych 
izekach  Zw iązku R adzieckiego. 
K abiny pierw szej i drugiej k la ­
sy przeznaczone sa n a  sypialnią, 
resrtr.Uiracja ’<i fc-ufet zam ienione 
zostają  na jadalnię. Pokład  ro r

brzm ię w a okrzykam i baw iących 
się dzieci. Od czasu do czasu pły 
w ający  dom  w ypoczynkow y przy 
bija  do przystani. W tedy m ożna 
zejść na  brzeg, w ykąpać się w  
rzece, zbierać jagody  i grzyby w  
leste, lub  obejrzeć i zbadać okolice.

p rom ien ie  słoneczne.

Skok m sześć metrów
P rzy c iąg am e  k siężyca  je s t 

sześc iok ro tn ie  m n ie jsze  n iż  zie­
mi. N ie p rzy zw y cza jo n y  do tego 
człow iek m u s ia łb y  z dok ładno  

.śc ią  o g ro m n ą  obliczyć sw ój k a ­
żdy ru ch , ho w  ra z ie  p rzec iw ­
nym  rozb iłby  się na pew no  o 
o stre  zręby  sk a ln e . Skok na w y­
sokość k ilk u  m e tró w  by łby  n ie ­
zw ykle  ła tw y  do w y k o n an ia .

Wycieczka szkolna 
na księżyc

Ja d ą c  na  księżyc trz eb a  by 
zab rać  ze sobą  w szystko  co je s t 
n ieodzow ne do życia, a  w ięc ty- 
wnos£, woclę, tlen  i azot. T en  
w ieik i bagaż  n ie  u ła tw i pod ró ­
ży i n ie  z a g w a ra n tu je  pow odze­
n ia  w ypraw y . Czy n a w e t w w y­
p ad k u  szczęśliw ego s ta r tu  i l ą ­
d o w an ia  — księżycow i p io n ie ­
rzy pow róhą. bez p rzy k ry ch  p rzy . 
gód n a  z iem ię? -T ru d n o  to p rz e ­
w idzieć. Jedno  je s t pew ne, n ie  
sk o lo n izu jem y  księżycow ych ob­
szarów  naw e t, gdyby  k ied y ś  s ta  
ly  się one d la  n a s  zn a jo m e i do- 

BHHgnjie, n aw e t g dybyśm y  m ogli 
k iedyś w p rzysz ło śc i o rgan izo ­
w ać w ycieczki szko lne  n a  k s ię ­
życ. •

Z k u r s u  tańców  narodow ych w  Katowicacn.

R E P A T R IA C J A  B O  N IE B A

PLASTYKA
■£ Zbliżający się ku końcowi rok 

szKoIny 1946-7 był trzreim  rokiem 
nauki w Państwowej Szkole Prze­
mysłu Artystycznego w Łodzi, z 
której obecnie wyszli po raz pierw 
szy maturzyści w liczbie 20, stano 
wiący pierwszą kadr-e specjali­
stów', przystępujących do pracy W 
przemyśle artystycznym

* ~k W.
iS W Miejskiej Galerii.-' Sztuk 

Plastycznych w Łodzi otw arta zo­
stała wystawa prac szkolnych stu­
dentów wstępnego i specjalnego ro 
ku Faństwowej Wyższej Szkoły 
Sztuk Plastycznych.

*  k  *
♦  |W SopoT.ach nastąpiło onyar- 

cie dorocznego pokazu p r-c  stu den. 
tów -Państwowej Wyższej Szkołv 
Sztuk Pięknych. Wys,tav'a, gron.a- 
dzaca prace około 200 studentów  
wykazała wybitne osiągnięć.a ucz­

niów a zarazem wielki w kład p ra­
cy jej wykładowców.

U ta rł się zw yczaj, że n a  k le p ­
sy d ra c h  Z aw iad am ia jący ch  o 
śm ierc i p rócz n a z w isk a  i w ieku  
n ieboszczyka, po d a je  n ie u tu lo n a  
w żalu  ro d z in a  jego zaw ód i 
s tan o w isk o  w zaw odzie. Często 
jeszcze w ym ien ia  się w szelkie 
godności zaw odow e i honorow e 
jak ie  zdążyt w pracow itym , ży- 
biu p iastow ać.

Sens tak ie j p ra k ty k i je s t oczy 
w isty, bo to i d la  rodz iny  przy-

SORENTG

jem ność i dla obcych cenna .n  
fo rm acja"] podziw .

Jednakże  w y traw nego  czy te l­
n ika  k lep sy d r spo tyka  aa  tere  
nie Ś ląska p rz y k ry  zawócl, od 
czasu, gdy liczne rzesze P o la ­
ków pi Zj. w ęd row aiv  n a  
ny tu  żyć a  się zdarzy  
1 tu  um ierać .

Bo n a  k lep sy d rze  n ieboszczy­
ka, zam ias t zaw odu ; s ta n o w i­
sk a  wwczyta najczęśc ie j „ re p a ­
triant, z» Lwowa"._

P oniew aż re p a tr ia c ja  odby ła  
się w  w iększe |ci w ypadków  co- 
n a jm n ie j p rzed  "okiem , i od te ­
go m o m e n t u  d an y  nieboszczyk, 
zdażyi jakoś zajJąć m ieszkanko , 
u rządzić  S 'f- w n iln  — j roczek , 
prze,trzvm a f Potrafił, w ięc 
byłoby może n a  m iejscu  trz y ­
m ać  się ń n d y c ji pogrzebow ej i 
podać jak iś  zaw ód, a n ie  s ta n o ­
w isko za jm ow ane^  w -wagonie 
n a  lin ii Lw ów  jMwafpfeg.

num er „Kuźnicy” ukazał 
s.ę w zmniejszonej objet.oś 
ci (8 stron) w związku z pro 
wadzor.ą ostatnio dość ener 

gicznie akcją oszczędzania papieru.
W arto zastanowić się nad tym, 

czy jest rzeczą słuszną ograniczanie 
obiętości tygodników tej klasy i o 
takiej „użyteczności społecznej” 

jak  „Kuźnica” lub „Od odzenie’ 
p rzy  równoczesnej obojętności wo­
la fc śm ietnikowej s te r t"  bezwartoś­
ciowych literacko i społecznic pism.

Takie cudo jak „Gnsć niedzielny ’ 
wpychano m i do skrzynki listowej 
przez miesiąc -  i w rezultacie 
otrzymałem rachunek za cztery nu 
mery oraz propozycję p ren tm eraty 
tego nieproszonego „Gościa .

Na pierwszej kolumnie 26 nume­
ru  „Kuźnicy’ znajduje się artykuł 
KONSTANTEGO GRZYBOWSKIE 
GO, w którvm autor omawia '.vazne

i istotne zagadniem a, o k tó ry ch  u 
n as  przywykło „ię z niew iadom ych 
przyczyn  m ówić raczej w stydliw ie. 
G rzybow ski, zaczynając od zna­
m iennej cy ta ty  z Piusa VI, zw raca
uwagę na charakterystyczny fakt 
ślepoty społecznej pewnych dostoj 
ników K °ścinb  „Cieszj-m.y sie żeś 
my przeszkodz ił grożącej publi­
kacji deklaracji p,raw człowieka. 
Ma ona za cci pochwalać n a jhar­
dziej obrzydliwe: zasady, które zmie 
rzają do obalenia wszelkiego rzą­
du” — tak pisał papież 6 grudnia 
179U roku do swego nuncjusza w 
Paryżu...

Stan zdecydowanej wrogości Koś 
cioła do ruchów  demokratycznych 
trwał niebezpiecznie długo, dopiero 
odwaga Leona X III „skłoniła kato­
lików francuskich do współpracy z 
republiką” Auto" podejmuję w dal 
szej części zwycięską^ polemikę z

ks. Janem  Piwowarczykiem n r te­
m at własności prywatnej. Odnajdu 
je punkt styczny dla przecinają­
cych się linii marksizmu i katoli­
cyzmu społecznego. Niewykorzysta­
nie przez grupy katolickie tego 
wspomego punktu dla twórczej i 
nieodzownej współpracy, jest „albo 
świadomą obroną kapitalizmu — 
albo jest objawem braku pewności 
siebie, braku zaufania w wiarę 
własnych wyznawców”.

JULIUSZ ŻUŁAWSKI pisząc O 
oczywistych i konkretnych osią­
gnięciach i o działalności Związku 
Zawodowego Literatów Polskich 
przypomina o całej bzdurności ckre 
siania zarobków pisarzy jako zbyt 
wysokich. Są głupcy, którzy tw ier­
dzą, że „leniej się pisze” na głodno 
i z gruźlicą w piersi.

Czy przypadkiem na Ministerstwo 
A prow izacji nie w yw iera  wpływu

jakiś sentym entalny idealista i mi 
, ośnik romansów napisanych na 
głodno — jeżeli wymienione M ini­
sterstw o odebrało Karty żywnościo 
we wszystkim literatom , których 
jest w Polsce aż... pięciuset (500).

W sprawie dyskusji z profesorem 
Chaiasm.sk; m — WŁADYSŁAW 
BIEŃKOWSKI form ułuje trafnie 
i zdecydowanie zasadniczy pro­
blem:

„Podkreślić trzeba, że obóz lewi 
cv — a ściślej obóz demokraci i 
polskiej, jest szeroki i obejm uje 
wszystkich, którzy przyczynić się 
pragną do hudowy nowej społecz­
nej gospodarczej i kulturalnej rze 
cżywistości Obejmuje on i niem ar 
ksistów. W ewnątrz tego obozu obo 
wiązuje joden w arunek: wspólne
przeciwstawienie się tym siłom, kto 
re  by rozwój Polski chciały cof­
nąć lub zahamować. Ten zasadni­

czy w arunek został w szeregu pun 
kłów przez Chałasińskiego narnszo 
ny m. in. przez usiłowanie zakwes­
tionowania niektórych podstawo­
wych założeń ideowych demokracji 
ludowej.

Czy mamy tu ao czynienia ze 
świadomym odejściem, czy tez z nie 
odpowiadającym zamierzonej >n- 
tencji ześlizgnięciem się z detnokra 
tycznych pozycji?”

Nad tezą tow. Jcdrychowskieęo, 
że Chałasmski atakuje z pozycji le 
żących już na zewnątrz obozu poi 
skiej prawicy — Bieńkowski stawia' 
znak zapytania, proponując prof. 
Chałasińskicmu ścisłe określenie 
jego pozycji.

ZYGMUNT KAŁUŻYŃSKI po­
dejm uje w interesującym , „enidy- 
tycznym,, artykule polemikę z Kot 
tem (porów. 13 — 16 nr. „Kuźnicy”)
,.Czv „Lalka” jest powieścią o znie

chęconym mieszczuchu?’
Niesłusznie R o t t  UWaża „Lalkę” 

za obraz wszystkiego, co zdarzyło 
się w XIX stuleciu- podobnie szaró 
ko skłonny jest interpretow ać Bal­
zaka, zestawia obydwa dzieta potę 
gując jedno przez drugie, tymcza­
sem ukazują one zgoła różne parne 
dziejóyi i właściwie — stoją n, c-~.Aj 
nodaeft. Balzak — to TRYUMF, 
Prus — to PRZEGRANA.

Ale o tym pisze i Kott, m 'ędzy 
innymi — lecz owych „innych” jest 
za dużo i główny motyw przepada. 
W nim tymczasem mieści się to, co 
w powieści Prusa przemawia du nas 
— tonem ostrzeżenia”

Powieść Prusa, ukazująca schy­
łek „romantycznego mieszczan- 

.stwa”, i nadejście szarej, bezide- 
owej, heztwarzowej masy groszoro 
bów, inkasujących zdobycze walczą 
cych pionierów uczy czego nie wo, 
no nam się wyrzec. Sformułował

Rvsża&j W right
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— Bigger.

AMERYKI
Tfumaczyfa 

W a n d a  Melcer
Poczu ł zapach  popiołu i s łyszał ,  jak  h uczą  płomienie , 

k tó rych  cz e rw ie ń  p rze św ie c a ła  przez  drzw iczki.
— Tu  je s t  palen isko  — powiedzia ła ,
—  Tak.
— K a ż d e g o  p o ra n k a  w y n o szę  tu śm iecie, spalisz je 

i w y s ta w isz  kosz, *

—  T a k - '
—  Szufla nip p o trze b n a ,  koks s a m  spada.  O spo jrzy j .
P e g g y  p o ru szy ła  le w a re m  i dał się s łyszeć  o d g ło s  sp a ­

d a ją c y c h  d ro b n y ch  k aw a łk ó w  w ęg la ,  ja k  deszcz. B igger  
z a j r z a ł  do pa len iska  i zobaczył,  ja k  c z a rn y  deszcz ' ro z ło ży ł  
się  na c z e r w o n e j  podściółce, jaK w ac h la rz .

—  F a jn ie  —  w y sze p ta ł  w  podziwie
— O w odzie  też  nie p o trze b u je sz  m yśleć .  T u  jest s a ­

m o c z y n n a  pom pa.
P o d o b a ło  mu się to, nie trudno  będzie palić, tro ch ę ,  jak  

z a b a w a .
— N ajw iększy  k łopo t  z w y g a rn ia n ie m  popiołu i c z y s z ­

czen iem . I u w a ż a  j ^ c z y  dosyć w ęgla .  J a k  poziom  zacznie 
spa d ać ,  powiedz mi, alb-o panu  D altonow i,  a sp ro w a d z i  się 
w ięcej .

—  T ak .  Dam sobie radę.
— Do sw ego  poko ju  dos tan iesz  się tym i schodam i.

Chocfcź.
W szedł za nią na górę. O tw o rz y ła  drzwi, zapaliła  ś w ia ­

tło i B igger  zobaczył wielki pokój,  k tó rego  śc iany  o b w ie ­
sz o n e  były fo tog ra r iam i d z ie w c z ą t  : znanych  bokse rów .

— To był pok ó j  G reena .  S z a la ł  za  o D razk am i. Ale był 
bardzo  czys ty  P o k ó j  jest ciepły Aźh, żebym  nie z a p o m ­

niała.  Tu m a sz  klucze od pokoju ,  od w ozu  i od g a r a ż u .  
T e t a z  z a p ro w a d z ę  cię do g a r a ż u .  W chodzi sie od ulicy.

Z n ó w  poszedł za n ią  i w yszed ł na  d rogę.  Ociepliło się.
— J a k b y  snjt g miał p a d a ć  —  pow iedzia ła  P e g g y
— T a k .  ^
— T u jest g a r a ż  — pow iedzia ła ,  o tw ie ra ją c  drzw i,  

przy  czym  a u to m a ty c z n ie  zapaliło  się św ia tło .  — W y p r o ­
wadzisz w óz  i będziesz czekał  p-od b r a m ą  n a  p a ń s tw a .  
Chyba p o tra f isz  jeździć. Podobno  m a sz  dziś w ieczó r  od­
wieźć pan ienkę .

T ak .  . . .
Doskonale .  W y je ż d ż a  ósm a trzydzieści.  Do tego  c z a ­

su jesteś w olny. J ak chcesz, m ożesz  iść do sw e g o  poko ju .
—  Tak. M y s l | :  że pólrię.
U szed ł  za P e g g y  P° schodach  i do piwnicy. T u  s i t  r o z ­

stali: ona w esz ta  do kuchni a on do siebie. S ta n ą ł  po 
ś rodku  pokoju, r o z g lą d a ją c  się. Były tu fo to g ra f ie  J a c k a  
Jo h n so n a ,  Joe  Lou isa ,  J a c k a  D em pseya  i H e n ry k a  A r m ­
s t r o n g a ,  o ra z  fo to g ra f ie  G inger  R ogers ,  J e a n  H a r lo w  i Ja -  
ne t  G aynor .  P okó j  był d u zy  i miał dw a ka lo ry fe ry .  Dobrnął 
ir .żka. było m iękie f w ygodne .  Hi, w e ź m ie  tu  kiedy Bessie. 
Nie od razu, oczyw iśc ie ,  aie wtedy, kiedy już  s ię  zo r ie n tu je  
w  zw y c za jac h .  C a ły  pokój dla n iego sa m e g o .  M o ż e  p r z y ­
n ieść  butelkę wódki i w  spokoju  w ypić.  Nie będzie się w a ­
łęsał po ulicach. Nie będzie spał z B udaym  i znosił  jego  
ko p an ia ,  przez ca łą  noc Zapalił p ap ie ro sa  i w y c ią g n ą ł  się 
na łóżku. Uff. Z a p o w ia d a  s ;ę nieźle. P o p a t r z y ł  na  sw ó j  
d o la ro w y  zegarek : była siódma. Za chw ile  zejdzie i o b e j rz y  
wóz. : agarek  jest za tam’ do takiej robo ty ,  kupi sobie z lo ­
ty. W  ogó le  nakupi sob ie  m nóstw o  rzeczy .  No, s t a r y  ch ło ­
pie, to  się n az y w a  życie . W szys tko  dobrze ,  p rócz  d z iew ­
czyny .  D ia ż n d a  go. Je sz c z e  g o to w  przez  m ą s t ra c ić  miej-  
isce, ia t  zn iw zaczn ie  o tych zw ią zk a ch .  D z iw na  d z iew cz y ­
na.  N igdy nie w idzia ł n ,czego  podobnego . B o g a ta ,  a p o ­
s tę p u je  z- psinie, inaczej,  P o s tę p u je  jak.. .  Nie, nie w iedzia ł,  
ja k  k to  W e Wszystkich b ia łych dz iew cz y n ac h ,  k tó re  dotąd 
w idyw ał,  choćby w  p r a c y  albo w  b iu rac h  opieki,  by ła  j a k a ś  
pow ściąg liw ość ,  chłód, z a c h o w y w a ły  dy s ta n s ,  m ó w iły  z d a ­
leka,.; A ta  patrzy ła  m u w  oczy  i g a d a ła  w p ro s t .  T a m  do 
diabła, po co o niej m yśleć? M o ż e  m a  ra c ję .  M o ż e  się do 
niej p rzyzw ycza j ,  ó  zakład ,  że  w y d a je  m n ó s tw o  pieniędzy.

’A ten s t a r y  da ł  M u rz y n o m  pięć m ilionów. Jeśli m ó g  w y­
dać  tyle  milionów , to  w idocznie  ma ich tyle, co hm y diob- 
n iaków . W s ta ł  i usiadł na łóżku.

J a k a  m a r k a  w ozu? Nie sp o jrza ł ,  ki^dy mu P e g g y  o tw ie ­
ra ła  drzwi. S podziew ał się, żp to będzie P a c k a rd ,  Lincoln 
albo Rolls Royce. H a ,  to będzie | ja zd a   ̂ H oho 
Oczyw iśc ie ,  będz ie  b a rdzo  u w a ż a ć ,  ja d ąc  z pa ińenką .  Aie 
ja d ąc  sa m ,  pędzie leciał, a ż  się będzie kurzyć.

Oblizał w a rg i ,  były suche .  D0 czuł p ragnien ie .  S p o jrz a ł  
na  ze g a re k .  J u ż  pół qo ó sm e j,  p ó jd z ie  do kuchni, n ap i je  
się wody, a po tem  w y p ro w a d z i  wóz. Zeszedł po schodach , 
i s k ie ro w a ł  sie w s t ro n ę  kuchni. Szedł na palcach, sa m  o 
tym  nie w iedząc.  Uchylił drzw i,  z a j r z a ł  . 'w s t rz y m a ł  od ­
dech: pani D alton, jak skam ien ia ła ,  s ta ła  w białej sukni na 
ś ro d k u  kuchni. W około  milczenie, tylko na białej ścianie 
tyka ł  wielki zegar .  P rz e z  chwilę z a w a h a ł  się, czy w ejść ,  
czy uc iekać,  nie czuł ju ż  pi egr,lenia. P an i  Dali on za s ty g ła  
w  nas łuch iw an iu ,  ręce  je j  wisiały luźno  po bokach. Bigger  
pom yśla ł ,  że tw a rz  jej w y g ląd a  jakby  s łuchała  każdym  
p a re m  s k ó r ) ,  jakby  ją dochodziły na jc ichsze  dźwięki.  Q 
bok niej s iedział na  podłodze biały kot, w lepiwszy w  niego 
wielk ie oczy. Doczuł się n k s w o jo ,  chciał p rzy m k n ą ć  dizwi 
i oddalić się Cichutko, kiedy posłysza ł  je j  g łos

—  CzY to ten nowW chłopiec?
—  T ak .
—  C z cg c  chcesz?
— Nie chc ia łem  pani p izeszuar  zać, ja , ja,.

Się tvlko napić \vodv.
—  No to chodź,

szk lankę .
Zbliżył się do zlewu, d o z n a ją c  ciągle dz iw nego  u c z u ­

cia, że  g °  widzi, choc iaż  jest ńepa .  D reszcz  przebieg} mu 
po sk ó rze .  zią) z półki szki mrę j napełnił  ją  pod k ranem . 
P i jąc ,  p rzyglądał je j  s ię  spęnad^ b rzegu  s z k la n k i^  T w a rz  
je j  zasiyf. i w  sp o k o jn y m  o ^ k i i u a n i u .  P rz y p o m n ia ła  mu 
w j R m  k to reg o  k iedyś Ś l i O  z o r ie n to w a 1 się, że
odwróci!  sie, n a s łu c h u ją c  jego k roków , w iedzia ła  w idać 
doKładnie, g d 2ie się  zriajdoY n .

—  J a k  c: s ię pokój P0<% fe ?  sp y ta ła  i domyślił 
ż e  czek; brzęku szk lank i  o  kran

—  Oh. bardzo. __  (5. H. ń.V
— T el

tu gdzieś  na .pewno

c h c ia łe m

znajdz iesz

sie
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Konto P K g  j i

tę tezę Jerzv Borcj-tza -n, dfukdjfa- 
tiycń w „Kuźnicy” (Rok IT> N r, ao) 
„ODrachunka°h na wę2ł0vVej sta­
cji” :

.Nasza epoka m a być negf".1ą 
fornantyarnu i sprobatg! pozytywlZ" 
mu. Smiein twierdzić, że jest to 
błędne .przypuszczenie. -w . pozyty­
wizmie polskim były elementy, 
re 7,  góry musimy od-zUc)„. żąwar 
ta w  nim t p a  rezTgnacja ' filozo­
ficzna, P ° it-yczna i gosp o d a rcza .
Był on W -swym ułożeniu , woopc
sprowadzenia całn^ej wysiłku
„pracy u podstaw ”, czy też „Pra"
ey or£afl.iz3uyjnej , rezygnacja *
walki. Jest uproszczeniem, Pry"
mitywizacją tw ierdzeń!^ £e 
epoka powinna oyć wyprana z ro­
mantyzmu, iak to się często słyszy 
w dyskusjach. Znamy rom anty1™, 
któ ty  wniósł patos rewolucyjń -.1 
w a l k i ,  ładunek emocjonalny wysił 
fców narodowych, porywanie do 
tworzenia ro-wych Wflńfości,-roroin 
trzm  — nie nega-ję realizmu, 
romantyzm — AFIRMACJĘ P EA'
LI ! m u ”.

1'ADEUSZ HOLUJ w dalszym 
cinku omawia ..Spraw ę' polska w 
I z b ie  Gmin w lalach 183(1 — JD-UT 
(III: Prpca tą zarmieniy sję po ’-vy- 
drukowaniu przez „Kuźnicę ’ ca’ 
łości-

W kolumnie poświęconej plastyce
JULIUSZ KRAJEWSKi p r z e c iw ­

stawiając realizm abstrakcji, Pisze' 
że:

„Wysuwanie m alarstwa Court ?ta
jako postulatu współczesności. Jal?e 
nrzeciwstawności ,,niCWym ierneg''” 
abstrakcjonizmu, „Test przekre,;!e-
tliem całego dorobku XIX i XX w=bs 
ku i zmierza do w /eliminowani* 
wartości, które są pocj ;t=wą y/szel- 
kiego artystycznego działania- — 
Jest nawoływaniem malarzy P1’0 
dukowanła banału, n j ,  maiaceeo 
nic wspólnego z Prawdą wspólne? 
nej rzeczvwistości!:.-. f 

HENRYK S T A Ż f.w skI «uiu» 
„Refleksje z salonów sztuki” no 
zwiedzeniu salonu izimowego w 
kawie. Trafia do p rzek o n an i wrlaS 
ciwa ocena prac Cybisa i Pronasz­
ki, ale zastanawia nas, .. Jak szero­
kiego „kredytu moralnego” \  th re  
Stażewski udzielić innym, -zwłasz­
cza młodym, któsych , -echuje ” ‘-fi 
H  d^jaamizm”‘. 't . dynamizm, który 
prowadzi często do deformacji nre 
cżywistości. A ob.jawy juz są.

W dalszej części num °ru 
jem y „Kronikę Radziecką”, ęras 
omówienie ..Nowy„b dró"” prcez 
PAMY.A HERTZA:

„N o w m  Drogom” należy ZT- 
czyć, by były czytywane nie tylko 
przez aktyw paidyjny, aje r ówmeż 
i przez szerokie koła inteligenckie. 
Wówczas pismo to spełni swoje jo­
danie. Być może koniecznie hy ^  
było żywsze zareklamowanie te‘=° 
pisma poprzez tę  prasę, która d0 
inteligencji dociera”.

Numer Ż3mvkaja „Noty” j ak zwy 
kia żywo i interesująco przez esp0* 
K’> >rucy” zredagowane. WAff

,-i'K)
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